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"Wschód słońca o godzinie 5 minut' 26
Zachód   6 .40

Długość dnia godzin 13 minut 14.
Przybyło „ . „ 5 „ 36

Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz gar- 

montowy pierwszy raz 25 kop., ka­
żdy następny raz 20 kop.—Nekro- 
logja: za jeden wiersz 15 kop.— 
Zwyczajne ogłoszenia: za jeden 

ggj wiersz drobnego pisma lub też jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz 8 kop. — Małe 
ogłoszenia: za jeden wyraz pierw-- 

’ szy raz 2 kop., każdy następny raz 
l‘/3 kop. —Z wyjątkiem ogłoszeń 
do „Nekrolpgji“,’‘wszelkie, inno 
ogłoszenia nipszą być z dnia na 

_____ dzień podawane._____________
Poniedziałek: Świętny.—ś. Ezechjela Pr. 
"VV'torek: ś. Leona Papieża.
Środa: śś. Jułjusza P. i Damiana Biskupa. 
Czwartek: ś. Hermenegilda królewicza.

Prenumerata.
W Warszawie: rocznie rs. 6,.

półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
kóp. 50, miesięcznie kop.50, Za od­
noszenie do doma dopłaca się kop. 
5 miesięcznie. Numer pojedyńczy 
kop. 5.

Na prowincji i w Ces.: róez-
niers.9,półroczniers.-4 k.5O, kwar­
talnie is. 2 kóp. 25, za 2 miesiące 
■w tym samym kwartale rs. l‘k.-

5?i2 ‘‘u®si5ce 5 .odd7jelny<tb Rękopisma nadsyłane do Redakcji nie zwracają się.
kumrtałae rs. , miesięcznie rs. 1. . Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze Kurjera Warszawskiego codziennie od 
kop2^ranSCą: miesięezni° rs" 1 godz. 9-tej rano do 6-tęj wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-tej do 1-ej w południe. 
—Dziś: Wilhelma Oj>. i Celestyna. '

Jutro: ś. Epifanjusza B.
Sobota Wielka: ś. Djonizego B.
Niedziela: Wielkanoc—ś. Marji Kleofy.

1 .— Dzień jutrzejszy, jako Wielki piątek, w któ­
rym obchodzi się pamiątka śmierci krzyżowej i po­
grzebu Pana Jezusa, jest dniem największej żało­
by i najgłębszego smutku kościoła. Przy rozpoczę­
ciu nabożeństwa nie zapalają się nawet świece na 
ołtarzu, na znak, iż w tym dniu zgasło niejako ze 
śmiercią Zbawiciela światło świata. Celebrujący 
Wraz z asystentami, przybrani w czarne ubiory, pa­
dają naprzód krzyżem u stóp ołtarza, na pamiątkę, 
iż Chrystus Pan przed rozpoczęciem swej męki, 
upadłszy na twarz w ogrodzie Oliwnym, modlił się 

I do Boga Ojca, — poczem powstawszy czyta dwa 
proroctwa dotyczące odkupienia świata ptzez Me-, 
sjasza i następnie, podobnie jak w niedzielę pal- 
mową, śpiewaną bywa lub czytaną pasja, czyli hi- 
storja męki i śmierci Chrystusa. Potem celebrujący 
odmawia modlitwy za wszystkie stany, nawet za 

'niewiernych i zatwardziałych grzeszników, bo to 
jest dzień powszechnego przebaczenia.

Po ukończeniu tych modłów odbywa się. odsło­
nięcie krzyża i procesja na czele tego znaku zba­
wienia, przy rzewnym śpiewie wzniosłego: hymnu 
„ Vexilla regis^ i tkliwych wyrzutów proroczych za 
niewdzięczność ludu względem swego Zbawcy. Po 
odbytej dopiero procesji zapalają się świece ' na oł­
tarzu i celebrujący przeniósłszy uroczyście z cie­
mnej kaplicy poświęcone hostje, śpiewa modlitwę 
Pańską, poczem podnosi jedną hostję w górę, dla 
uczczenia przez zgromadzonych na nabożeństwo 
wiernych i takową zaraz spożywa, jako komunję 
świętą, gdyż w wielki piątek nie odprawia się ofia­
ra mszy świętej; sam tylko papież, jako namiestnik 
Jęzusa Chrystusa, sprawuje takową. i ", 
- Kończąc wreszcie nabożeństwo, celebrujący, wraz 
z duchowieństwem odmawia nieszpory, a. umieściw­
szy Przenajświętszy Sakrament w’monstrancji, na 
Znak żałoby czarną krepą okrytej, przenosi ją pro- 
cesjonałnie do wspaniale przybranego miejsca, na 
grób Chrystusa przeznaczonego, który-odtąd wierni 
ze czcią pobożną nawiedzają, pobudzając się do 
skruchy serdecznej za grzechy i rozdając przy tej 
pielgrzymce stosowne jałmużny i ofiary na cele do­
broczynne.

Przegląd polityczny.
Fmp. Jowanowicz, pomimo trafiających się jeszcze 

nieomal codziennie drobnych ńtarczek z garstkami

KARZEŁ DYPLOMATA
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

przez
T. T. Jeśa,

TOM L 

r^Alszy ciąg. — Patrz J4 75)
— Ale gdzież tam!... Jedziem do Wilna... Wlecze- 

;my się już trzy tygodnie z taborem, a wszystko na 
głowie mojej... Gdy więc wieczór nadejdzie, człek by 
rad spoczął... Ale, zawsze się coś trafi, nie to, to 
owo... Dziś, naprzy kład, myślałem, że wszystko już 
skończone, aż tu słyszę: drum, drum... Goby to by­
ło?... myślę sobie... .Odgadłem odrazu, że to nie wil- 

.cy, ani niedźwiedź,-których jaśnie wielmoźność jej 
-boi się okrutnie i, spokojny,do spoczynku się żabie- 
,ram, aż tu, słyszę: mości Horbacki!... mości Hor- 
fbackil... Zrywam się,biegnę; jaśnie wielmoźność jej 
-rozkaz mi daje; rozkaz ten wypełniam stricte... Uda- 
, ję się do jaśnie wielmożności waszej z zapytaniem 
.uprzejmem; zapytuję i obecnie z pośpiechem wiel- 
,kim wracać muszę, ażeby znów przyjść i znów wró­
cić i jeszcze raz wrócić...

Zabierał się do odejścia, zostawał jednak. Wielo- 
mowność na miejscu go trzymała. Miał ochotę ga­
dać i gadać i byłby ochocie tej sfolgował, gdyby mu 
nie zabrakło podniety, która znajdował w ząpyta- 

. powstańców, uważa powstanie w Krywoszju za 
ukończone i Zajęty jc§t obecnie planami politycznej 
pacyfikacji. Ta druga część pracy nie mniejsze 
przedstawia trudności, jak wojskowe owładnięcie 
kraju. Komendant austrjacki ma praw’0 twierdzić, 
że zdobył ziemię, ale nie może poszczycić się, aby 
dostał w swoje ręce jej mieszkańców. Ponure, ska­
liste, z głazów i kamiennego rumowiska usypane 
Krywoszjc trzyma on wprawdzie w rękach swych 
bataljonów, ale krywoszjan w niem ani śladu. 
Wszyscy oni wraz z żonami i dziećmi, wraz z całym 
dobytkiem .zbiegli z kraju i nie myślą doń powra­
cać. Tern się wszakże fmp. Jowanowicz nie smuci; 
uważa on bowiem, że monarchja nie poniesie szko- 

' dy, jeżeli kilkanaście tysięcy ludności, źyjącej pra­
wie wyłącznie ze strzelby i hanczaru, opuści-na 
zawsze krainę niegościnną wprawdzie i surową, ale 
przy pewnej uprawie i uspołecznieniu stosunków 
mogącą wyżywić liczną ludność osadniczą, która 

' w razie potrzeby napłynie z innych prowincyj. Ta­
kie wy wędrowanie, ludności miejscowej z ojczy­
stych siedzib sprawia zawsze przykre, gnębiące 
wrażenie i życzyćby wypadało, aby ludzie, mogący 
wywrzeć wpływ na krywoszjan,” odwiedli ich od 
rozpaczliwej myśli szukania nowej ojczyzny, tern 
bardziej, że trudno przypuszczać, ażeby Austrja szu­
kała zemsty za utraconych kilkuset żołnierzy i kil­
kunastu miljonów złr. w krwawej represji.

Podczas gdy w Krywoszju nie można już liczyć , 
się z wygasłem powstaniem, ruch w Hercegowinie, 
jakkolwiek od początków marca znajduje się już 
we fazie dogorywania, nie przygasł jeszcze zupeł­
nie. Usunął on się tylko z doliny górnej Narenty, 
gdzie wojska regularne obsadziły wszystkie wa­
żnie sze miejscowości i strategiczne punkta, więcej 
ku południowi i wschodowi.

Ostatnie raporty komendy jeneralnej w Seraje- 
wie przekonywają, że w d. 29, 30 i’31 z. m. tak 
w okolicy Bileku i Gacka jak i na prawym brzegu 
Dryny, na południu linji Focza-Gorazda-Czajnica 
wrżały dosyć zacięte utarczki z silniej szemi oddzia­
łami powstańców, którzy formują się w kolanie, u- 
tworzonem przez rzeki Piwo i Tarę na terytorjum 
czarnogórskiem i wyruszają następnie w kierunku 
północnym Gorazdy i Foczy. Operacje przeciwko 
nim podjęte przez jen. Obadicza z Foczy i Czajnicy 
skończyły się porażkami powstańców, którzy nie o- 
mieszkali cofnąć się napowrót do Czarnogórza, 

niach i uwagach krótkich, jakie mu kasztelanie czy­
nił. Ale kasztelanie zapytania i uwagi rzucać za­
przestał, więc i on zamilknąć musiał; zamilknąwszy 
zaś, nie pozostawało mu, jak odejść.

— Odchodzę więc... — dodał jeszcze i niebawem 
postać jego zniknęła w cieniach nocnych-

— Księżna Holszańska... uhm...—odezwał się Zbo­
rowski.

— Trzeba chyba będzie posłać jej trubadurówna- 
szych ukraińskich...—rzeki Zygmunt-August.

— Zależy to od woli waszej królewiczowskiej 
mości...

Zygmunt-August nic na to nie odpowiedział, po­
stanowiwszy wolę swoją zastosować do życzenia 
księżnej, małżonki ostatniego z przedstawicieli zna­
komitego rodu litewskiego, wyprowadzającego po­
chodzenie swoje w linji prostej od Giedymina, to 
jest, od przodka tegoż samego, od którego wypro­
wadzali się Jagiellonowie. Sama księżna była Ra- 
dziwiłówna z domu. Z racji tej, codo pozwolenia 
królewicza, zachodzić nie mogła wątpliwość żadna. 
Zachodziło atoli pytanie jedno, które przyszło na 
myśl i królewiczowi i kasztelanicowi, a które Janek 
w następujący wyraził sposób:

— Przypuszczać należy, iż jej książęca mość wraz 
z trubadurami i panów zaprosić zechce...

— Zaprosi imćZborowskiego...—odrzekł Zygmunt- 
August.

—Czy księżna zpa waszą królewiczowską mość?— , 
zapytał kasztelanie.

— Na dworze nie bywała, ani gdy panną jeszcze 
była, ani gdy za mąź wyszła... 

przyczem w przeprawie przez rzekę Tarę pod o- 
gniem karabinów austrjackich wielu utonęło lub od 
kul padło. Ostatnia to już zapewne linja strategi­
czna powstańców; wyparci z tejże nie będą już mo­
gli przekroczyć granicy i albo za przykładem kry­
woszjan pozostaną w Czarnogórzu, albo przekradać 
się będą pojedynczo do rodzinnych wiosek i wracać 
do zajęcia około roli.

Opinja publiczna w Prusiech, przyjąwszy za pe­
wnik, że kompromis w sprawie ustawy kościelno- 
politycznej przyszedł do skutku za zgodą, a raczej 
nawet za inicjatywą rządu zadaj e sobie teraz pyta­
nie, jakie będą dalsze losy prawa, które musi być 
jeszeźe przyjętem przez izbę wyższą. Jeżeli rząd 
wytrwa na zajętem stanowisku, można być pewnym^ 
że i lordowie pruscy przyjmą bez zmiany ustawę. 
Ważnem jest wszakże pytanie, kiedy rząd będzie; 
uważał za stosowne przeprowadzić ją w izbie wyż­
szej? Można liczyć na to, że ks. Bismarck zechce 
wpierw wypróbować siłę Wdzięczności, jaką wedle 
rachuby jego powinni żywić katolicy pruscy za po­
jednawcze wystąpienie rządu. Do okazania tej 
wdzięczności nadarzy się niebawem sposobność 
w parlamencie niemieckim, który zebrać się ma we­
dług.półurzędoWych przepowiedni w końcu kwie­
tnia. Co do monopolu tytoniowego wątpimy, aby 
ks. Bismarck liczył wprost ną solidarne*poparcie ze 
strony centrum; wystarczyłoby mu gdyby centruiq, 
w tej sprawie rozwiązało.:.,solidarność klubową; 
w tym razie bowiem część partji katolickiej głoso­
wałaby za monopolem wraz z konserwatystami, co- 
by projektowi zapewniło przyjęcie.

W innych sprawach, które wejdą niezwłocznie na 
porządek dzienny parlamentu, jak ustawa o zabez­
pieczeniu życia robotników, jak kasy zaopatrzenia 
dla chorych itp., ks. Bismarck miałby więcej wido­
ków solidarnego już nawet poparcia ze strony cen­
trum. Być może przeto, iż rząd będzie zwlekał tak 
długo z przeprowadzeniem ustawy kościelnej przez 
dalsze fazy ustawodawcze, dopóki nie otrzyma w 
tych sprawach pożądanych ustępstw i rękojmji po­
parcia. Również wyczekiwać on będzie także na. 
ślady wpływu, jakie przyjęcie ustawy kościelnej 
przez sejm wywrze na dalszy los układów z Ęzy- 
mem. W każdym razie nie możemy spodziewać sie 
bezzwłocznego przyjęcia ustawy przez izbę wyższą" 
która w uchwałach swoich zastosuje się wiernie do 
życzeń i wskazówek rządu.

— Ojciec ją, nieboszczyk hetman wielki litewski, 
w zamknięciu, słyszę, w Dubinkach trzymał, a to 
z powodu urodziwości jej wielkiej... Lękał się, aże­
by o córkę jego do zatargów nie przyszło i rozlewu 
krwi nie było...

Czy księżna młoda?... — wtrącił Zygmunt- 
August.

— Dziś już nie... Dzieckiem jeszcze byłem, kie­
dym o wyjściu jej za księcia na Holszanach sły­
szał... Wydał ją ojciec w celu podtrzymania wyga­
sającego rodu... Ród jednak — dodał — wygasa... 
Księstwo naHolszanach bezdzietni są; książę słabu­
je ustawicznie.

Ciekawe te szczegóły zainteresowały zarówno kró­
lewicza, jak Janka. Postać księżnej przedstawiła się 
w oświetleniu romantycznem. *Zachciało się im zo­
baczyć ją, nie dla czego innego jeno dla czytania na 
postaci tej historji cierpień, jakich doznawała w la­
tach młodych'minionych. Historja tego rodzaju za­
wsze była i j est interesu jąęą, dla młodzieży zwłaszcza. 
Pytanie przeto, które Janek postawił, rozstrzygnię- 
tem zostało z góry wsensie dodatnim i, gdy marsza­
łek dworu księżnej powrócił, podróżni nasi gotowy­
mi byli zaprosiny jej przyjąć w razie, rozumie sie, 
gdyby takowe nastąpiły. Marszałek, w przekona­
niu, że Zborowski stanowisko naczelne zajmuje, do 
niego się zwrócił.

— Przychodzę — zaczął — do jaśnie wielmożności 
waszej od jaśnie wielmożności jej, księżnej na Hol­
szanach... Przed godzinką miałem zaszczyt przyno- 
sić zapytanie, obecnie przynoszę zapytanie w połą­
czeniu z prośbą, osnowa i treść której polega, na tein



Z Tunisu Temps otrzymał pomyślniejsze wieści. 
Abu ben Kalifa, główny herszt powstania arabskie­
go, ma zdradzać skłonność do poddania się bejowi, 
który komendantom francuskim miał doręczyć pi­
smo ułaskawiające dla Abu benKalify na wypadek, 
gdyby mu się sprzykrzyła rola dzisiejsza, i gdyby 
przeniósł nad nią korzyści, któreby zapewnił mu 
rząd francuski w razie złożenia broni.

Komisja francuskiej izby deputowanych uchwali­
ła usunąć przysięgę religijną i zastąpić ją prostem 
zaręczeniem w wyrazach: „Je• prometsu, albo N’af- 
firme. ” Równocześnie zaś trybunał londyński ska­
zał ateistę Bradlaugha za nieprawny udział w gło­
sowaniu izby na grzywnę 500 funtów szterlingów.

Ajencja Sufaniego donosi, że Anglja i Francja 
wystosowały do rządu egipskiego żądanie zmiany 
artykułu 34 konstytucji, który narusza zakres dzia­
łania kontrolerów i zastrzeżenia traktatowe, ubez­
pieczające prawa wierzycieli europejskich skarbu 
egipskiego. O wystosowaniu tej noty zawiadomione 
zostały inne mocarstwa z żądaniem poparcia tego 
kroku u khedywa. Ponieważ nota francusko-angiel­
ska żąda utrzymania status quo, a mocarstwa już 
d. 2 lutego oświadczyły w Konstantynopolu, iż stoją 
także na stanowisku nienaruszalności ? stosunków 
politycznych w Egipcie, o ile takowe dotykają inte­
resów europejskich, mogły więc odpowiedzieć przy­
chylnie na francusko-angielskie wezwanie. To też 
Ajencja Stefaniego donosi z Londynu, że odpowiedzi 
pomyślne z Wiednia, Berlina, Rzymu i Petersburga 
już nadeszły.

Belgradzki sąd kasacyjny zamierza umorzyć pro­
ces w sprawie banku serbskiego z powodu przedawnie­
nia. Szef sekcji Simicz, tudzież burmistrz Belgradu 
zostali tymczasem wypuszczeni na wolną stopę.

Broszura hr. Piotra Kutuzowa
w prasie rosyjskiej.

W tych dniach w Berlinie wyszła na widok pu­
bliczny broszura w języku francuskim pod tytułem: 
„Aes wrais inter Sts du monde slave et la pańć euro- 
peenne“ (Rzeczywiste interesa świata słowiańskiego 
1 pokój europejski).

Autor jej, potomek znakomitego rosyjskiego je­
nerała, podjął tę pracę, która ma być odpowiedzią 
na mowy i polityczne poglądy jenerała Skobelewa 
i wypowiedział w niej przekonania dowodzące, że 
hr. Kutuzow zalicza się również do sławofiłów, lecz 
do sławofiłów innego odcienia.

Broszura zastanawia się nietylko nad zagrani- 
cznemi stosunkami Rosji, ale roztrząsa również i 
wewnętrzny jej ustrój państwowy i społeczny.

Praca, dotykająca kwestyj tak żywotnych i bu­
dzących tak żywy interes, zwłaszcza w obecnej 
chwili, obudziła niemałe zajęcie w publicystyce za­
granicznej i dostarczyła też organom prasy rosyj­
skiej przedmiotu do rozmaitych nad nią przychyl­
nych albo surowych uwag, w miarę tego jak poglą­
dy hr. Kutuzowa mniej lub więcej przystawały do 
zapatrywań redakcyj.

„W patrjotyzmie słowiańskim istnieją dwa całkiem 

różne kierunki: mężowie’zewnętrznej i wewnętrznej 
propagandy. Stronnicy pierwszej, pisze hr. Kutu­
zow, są adeptami wojowniczych przedsięwzięć. Zwo­
lennicy drugiego kierunku są to ludzie oświeceni, 

-oddani nauce i pokojowemu postępowi, mężowie po­
lityki i literatury, spokojni pracownicy nad dobro­
bytem materjalnym, oraz intelektualnym i moral­
nym rozwojem ludu.11

Temi wyrazami hrabia K. scharakteryzował sta­
nowisko swoje co do wewnętrznych spraw kraju, 
naturalnie, że autor zalicza jenerała Skobelewa do 
zwolenników pierwszego kierunku.

Nawoje wremja ostro karci hr. Kutuzowa, zarzu­
ca mu nawet, że osobista niechęć do jenerała Sko­
belewa kierowała jego piórem. i

„Hrabia Kutuzow, powiada Nowoje wremja, leje I 
łzy nad obećhem położeniem, nad upadkiem uro- j 
dzajności gleby i dochodności majątków, nad pi­
jaństwem, ubóstwem i ciemnotą ludu, nad upadkiem 
moralnych i religijnych przekonań. Uskarża się da­
lej na system biurokratyczny, potępia ślepe na­
śladownictwo wzorów zachodnich w rosyjskiem 
wyźszem społeczeństwie, uznaje nawet „świętość61 
wojny odpornej. Fatalne pytanie w tem właśnie le­
ży, gdzie i kiedy zaczyna się obrona własna, wczem 
i jak szukać środków do leczenia wewnętrznych 
chorób. Według przepisów’ hrabiego K., ,rola Rosji 
jest pojednawczą, nic zaś wyzywającą. Śliczna za­
sada, lecz tylko dotąd, dopóki każde słowo pośre­
dniczenia nie jest hranem za wyzwanie11.

Herold z zadowoleniem powołuje się na przyto­
czone przez hr. Kutuzowa zdanie rządu rosyjskiego 
wyrażone w nocie ministerjum sprawza granicznych, 
że „Rosja osiągnęła obecnie normalny rozwój i ni­
komu zazdrościć nie ma potrzeby, ani niczego żą­
dać. Nie brak jej niczego jak skupienia sił, zabez­
pieczyć się na zewnątrz przeciw wszelkiemu nie­
bezpieczeństwu, a wewnątrz rozwijać swoje zasoby 
materjalne, środki pomocnicze i dobrobyt. To jest 
zadanie postawione przez Monarchę. Jego Cesarska 
Mość zdecydowanym jest nie dopuścić, aby cokol­
wiek mogło oderwać kraj od wytkniętej drogi.” Hr. 
Kutuzow cytuje te wyrazy jako dowód, że mowy 
jenerała Skobelewa stały w sprzeczności z pokojo- 
wem usposobieniem i dążeniami rządu.

Słowem hr. Kutuzow jest stanowczym przeciwni­
kiem zapatrywań jenerała Skobelewa, a zwłaszcza 
też co do dróg i sposobów, jakiemi Rosja dojść mo­
że do spełnienia tego co uważa za swoją polityczną 
misję względem świata słowiańskiego; w tym przed­
miocie broszura nie może podlegać zarzutowi robio­
nemu jej przez Nou-oje wremja, jakoby stawiała 
kwestje, nie dając na nie odpowiedzi.

Podobnie jak jenerał Skobelew i wszyscy patrjo- 
ci, rosyjski autor broszury pragnie rozszerzenia sfery 
wpływu Rosji, ale aby mieć prawo i środki wywie­
rania takiego wpływu w Europie, plemię słowiańskie 
najbardziej opóźnione w cywilizacyjnym pochodzie 
musi zająć się pracą nad sobą samym i na tej dro­
dze pracy pokojowej przedewszystkiem wyrobić się 
i emancypowae z pod wpływu obcego.

Hr. Kutuzow jest zatem stanowczo przeciwnym 
rozpoczynaniu przedwcześnie walki, do której kraj 
nie jest jeszcze należycie usposobionym i występuje 

też jawnie przeciw wszystkim tym, którzy zbyt nie­
opatrznie starcie z bronią w ręku przyśpieszać pra-

Taką jest w głównych zarysach broszura, znana 
nam i dziennikom rosyjskim tylko ze streszczeń 
w prasie zagranicznej, a mianowicie berlińskiej, 
odzywającej się o niej przeważnie z uznaniem jako 
dla pracy poważnej, beznamiętnej i nacechowanej 
dojrzałością i trzeźwością zdania prawdziwego mę­
ża stanu.

Nie wątpimy, że prócz zacytowanych powyżej i 
inne jeszcze organa prasy rosyjskiej zajmą się ta­
kże oceną broszury hr. K., a wówczas i my do tego 
przedmiotu powrócimy.

KonftMe.
W przedmiocie zajścia w warsztatach mechanicznych 

drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, rada zarządza­
jąca tej drogi uważa za konieczne dać następujące obja­
śnienie o prawdziwym stanie rzeczy.

W końcu roku zeszłego przy rozpoznawaniu etatu na 
rok 1882 rada zarządzająca, biorąc na uwagę zmniejsza­
jący się na drodze żelaznej dochód, była zmuszona dla 
utrzymania równowagi budżetowej zmniejszyć niektóre 
pozycje wydatków rzeczowych. Jakkolwiek ze zmniej­
szeniem się ruchu, a stąd i dochodów, okazała się mniej­
sza potrzeba siły roboczej w warsztatach mechanicznych, •' 
jednak rada postanowiła nie oddalać wówczas rzemieśl­
ników i robotników warsztatowych, ażeby ich w porze 
zimowej nie pozbawiać utrzymania. Rada uważała, że 
w przyszłości mogą się polepszyć warunki ruchu na dro­
dze, a z wiosną powiększą się wogóle źródła zarobku, 
i pracownicy warsztatowi znajdą sposób utrzymania, czy 
to pozostając przy dotychczasowych zatrudnieniach, czy 
w innym kierunku.

Pierwsze miesiące roku bieżącego nie przyniosły po­
myślnych dla drogi rezultatów pod względem ruchu: do­
chód w dalszym ciągu ulega znacznemu zmniejszeniu. 
Pomimo takich okoliczności rada zarządzająca, nie chcąc 
i teraz jeszcze oddalać rzemieślników i robotników war­
sztatowych, a z drugiej strony, licząc się z konieczno­
ścią stopniowego zmniejszenia siły roboczej w warszta­
tach, postanowiła przeznaczyć zbytecznych robotników 
do innych przy drodze żelaznej zatrudnień. W tym celu 
wydane było jeszcze 1-go marca polecenie, ażeby w ra­
zie potrzeby uzupełnienia siły roboczej na linji, na sta­
cjach i w magazynach, w ogóle zawakowania posad, 
któreby rzemieślnikom warsztatowym powierzone być 
mogły, naczelnicy oddziałów służby nie przyjmowali no­
wych ludzi, ale kompletowali potrzebę powoływaniem 
robotników warsztatowych. Z pierwszą w tej mierze 
rekwizycją wystąpił oddział I-sży utrzymania drogi (od 
Warszawy do Skierniewic), żądając 25 ludzi do robót na 
linji, i taką też liczbę swoich rzemieślników warsztaty 
wybrały do odstąpienia z dniem 1-ym kwietnia. Tylko 
trzej zgodzili się udać do robót na linji; pozostali 22 
oznajmili, że wolą zupełnie opuścić obowiązki. Dnia 
31-go marca byli oni ostatni raz zajęci w warsztatach. 
Ludzie ci nazajutrz, t. j. 1-go kwietnia, w sobotę zrana, 
zgłosili się do biura inżeniera-mechanika, zarządzające­
go robotami części warsztatów, i zażądali wypłaty za-

że jej jaśnie wielmożności wielce by było miło, gdy­
byś jaśnie wielmożność wasza pozwolić raczyła śpie­
wakom i gędźbiarzom swoim do taboru jej podró­
żnego wejśći jęjjaśniewielmożnościsłyszeć się dać...

— Życzeniu księżnej z ochotą uczynię zadość...— 
była Zborowskiego odpowiedź.

— Nie na tem atoli koniec...—ciągnął marszałek- 
poseł — sprawić się z poselstwa swego muszę w zu­
pełności i, jeżeli nie wyjednam wszystkiego, co mi 
do wyjednania poleconem zostało, przynajmniej nic 
sobie do wyrzucenia mieć nie będę wobec tak pani 
mojej, jak sumienia własnego. Wyjednałem tedy 
u waszej mości, kasztelanicu jaśnie wielmożnowy, po­
zwolenie dla śpiewaków i gędźbiarzy. Pozostaje mi 
jednak polecenie jeszcze jedno... Jej książęca mość, 
jaśnie wielmożna pani, nakazała mi prosić uprzej­
mie jaśnie wielmożności waszej, ażebyś raczył za­
szczycić ją odwiedzinami swemi. W zapasach po­
dróżnych znajdzie się coś do ofiarowania gościowi 
tak dostojnemu, który, jej książęca mość nadzieję tę 
żywi, zważać zechce nie na ofiarę, ale na intencję, 
z jaką takowa podawaną mu zostanie... Jej jaśnie 
wielmożność tuszy sobie, iż prośba jej uwzględnie­
nie i wysłuchanie u jaśnie wielmożności waszej 
znajdzie...

— Inie myli się jej książęca mość...—podchwycił 
Zborowski—zauważyć jeno muszę, iż mam towarzy­
szy podróży...

— Właśnie też punkt ten, który się jej jaśnie 
wielmożności jako przypuszczenie przedstawił, w ten 
rozstrzygniętym został sposób, iż jaśnie wielmożność 
jej prosić mi kazała jaśnie wielmożności waszej 
wraz z towarzystwem jego...

Zborowski zwrócił na Zygmunta Augusta spojrze­
nie pytające i ten odpowiedział skinieniem przy­
zwalającej).

•— Dobrze więc... — odrzekł kasztelanie marszał­
kowi dworu — śpiewaków i gędźbiarzy naszych po- 
szlemy wraz z waszmością, a sami nadejdziemy nie­
bawem dla złożenia jej książęcej mości czołobitno­
ści naszej...

Kasztelanie przemówił, królewicz skinął; w chwili 
tej od ogniska podniosło się sześciu koniuchów, dwaj 
z bandurami w ręku, inni z rękami próżnemi, i uda­
ło się za marszałkiem dworu. Chciał on jeszcze 
przed odejściem słów kilka wygłosić, ale nie miał 
do kogo, a przytem doznał pewnego rodzaju olśnie­
nia na widok Janka, który wstał wraz z królewi­
czem i Zborowskim i pokazał się mu w całej okaza­
łości swojej. Na widok ten języka w gębie zapo­
mniał. Oczami go odprowadził, splunął, przeżegnał 
się i odszedł z Ukraińcami do taboru księżny Hol- 
szańskiej.

Wkrótce w tę samą drogę udali się i podróżni na­
si. Nie poszli razem z marszałkiem ‘dworu, dlatego 
tylko, że, mając się księżnej przedstawić, potrzebo­
wali ogarnąć się nieco. Ogarnęli się więc. Wzięli 
na siebie płaszczę, głowy poprzykry wali’ kapelusza­
mi, do boków poprzy wiązy  wali szpady i, gdy ruszyli, 
nie potrzebowali drogi szukać, albowiem słyszeć się 
dało granie koniuchów, na odgłos którego kroki', 
swoje kierować mogli. Odległość taboru księżnej 
nie była wielką, nie wynosiła więcej jak staję jedną, 
czyli, wedle miary dzisiejszej, kilometr. Tabor zaj­
mował polanę w lesie sosnowym, otaczającym sze­
regami gęstemi smukłych, wysokich, ciemnozielo­

nym liściem okrytych drzew ustawione w kwadrat 
wozy, zpośrodka których wyskakiwał do góry bia­
ły namiotu wierzchołek, zakończony u szczytu wiel­
kich rozmiarów złoconym grotem dzidy, poniżej któ-, 
rego spadało płótno sztandaru. Sztandar z wiatrem, 
się nie rozwiewał, otoczenie bowiem drzew tamowa­
ło na polance wszelki ruch powietrza. Z tego po­
wodu i ognisko, wewnątrz taboru rozłożone, paliło 
się płomieniem strzelającym wprost do góry i wysy­
łającym pod niebo kitę dymu, który szedł gęstą 
a prostą kolumną, skłębi aj ącą się dopiero w sferach, 
przenoszących wysokość sosen i rozchodzącą się 
w sferach tych w rodzaj obłoku przejrzystego, 
oćmiewającego niebo i to sprawiającego, iż się wy­
dawało, jakoby gwiazdy i księżyc chwiały się na 
odymionym lazurze. Gdy się podróżni nasi zbliżyli, 
przedstawiło się oczom ich widowisko, wobec które­
go mimowoli zatrzymali się na chwilę. Płomień 
ogniska szerzył dokoła światło na całe‘wnętrze ta­
boru, ukazując tu uwiązane u wozów konie, tam 
gromadkę ludzi uzbrojonych, ówdzie stojących na 
warcie szyldwachów, w jednym zaś z kątów namiot 
obszerny, płótna którego od strony wnijścia podnie­
sione wysoko tworzyły rodzaj dachu płóciennego. 
Pod dachem tym widzieć się dawało kilka postaci 
niewieścich, z których dwie zajmowało naprzód nie* 
co wysunięte siedzenia. Po jednej stronie, z boku, 
zasiedli na ziemi w półkole ukraińce i instrumentu, 
stroili; po drugiej stronie stanęła gromadka służby, 
mającej na czele swojem marszałka dworu.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



robków. Ponieważ do obliczenia należności, przypada­
jących 22 rzemieślnikom, którzy dopiero poprzedniego 
dnia ukończyli zajęcia, potrzeba było pewnego czasu, 
choćby dwu, trzech godzin, przeto inżenier-mechanik, 
do którego się rzemieślnicy zgłosili, odpowiedział im, że 
rachunek każdego z nich będzie bezzwłocznie uregulo- 
lowany, i niebawem nastąpi wypłata zarobków. Nie 
poprzestając na tem objaśnieniu, rzemieślnicy poczęli 
objawiać niezadowolenie, a dwaj z nich dopuścili się 
czynnej obelgi na osobie inżeniera-mechanika i dwu in­
nych urzędników. Winni pociągnięci są do odpowie­
dzialności na drodze sądowej.

Podług ustawy kasy zabezpieczenia dla rzemieślników 
i robotników, pracujących w warsztatach mechanicznych 
.drogi żelaznej warsźawsko-wiedeńskiej, uczestnicy tej 
instytucji wnoszą, do kasy 6% od swoich zarobków, a to­
warzystwo drogi żelaznej dopłaca dla nich drugie 6%? 
a nadto zasila fundusze kasy odpowiednią sumą na pen­
sje alimentarne dla długoletnich rzemieślników warszta­
towych. Całkowita zapomoga od towarzystwa na rzecz 
kasy zabezpieczenia wynosiła w trzech ostatnich latach 
rubli 30,808, 36,536 i 38.091. Że składek, wnoszonych 
przez uczestników’, x/3 część, to jest 2% zarobków, 
przelewa się na fundusz, którego przeznaczeniem jest 
wydawać pensje alimentarne rzemieślnikom, ich wdowom 
i dzieciom, oraz wsparcia tymże. Na ten sam cel obra­
ca się całkowita dopłata od towarzystwa. Ze składek 
zaś uczestników pozostałe 2/3, t. j.4,°/0 zarobków, przele­
wane są na utworzenie funduszu, który ma za przezna­
czenie dawać bezpłatną pomoc lekarską, wsparcia w cza­
sie choroby, zapomogi na pogrzeby i udzielać pożyczki 
procentowe, Rzemieślnikom, uwolnionym z warsztatów 
dla braku roboty, jeżeli nie nabyli prawa do pensji eme­
rytalnej lub wsparcia, zwracane są podług przepisów 
ustawy 2/3 części własnych składek uczestnika, wniesio­
nych na fundusz emerytalny. Żadnych innych wypłat 
takim rzemieślnikom ustawa nie dopuszcza.

Pomimo jednak takiej osnowy przepisów ustawy, ra­
da zarządzająca, uwzględniając trudne położenie robo­
tników opuszczających warsztaty mechaniczne dla braku 
roboty a niemających prawa ani do emerytury, ani do 
jednorazowego wsparcia, postanowiła, że nadal rzemieśl­
nikom takim będą zwracane: 2/3 z dopłat od Towarzys­
twa, na ich dobro wniesionych, a nadto ze składek wła­
snych rzemieślnika, nie 2/3 jak dotąd, ale całkowita su­
ma składek, na fundusz emerytalny wniesionych.

L Zresztą obecnie dopełniają się obliczenia, mające na 
celu dokładne zbadanie stosunku praw’ i obowiązków 
uczestników kasy zabezpieczenia i bilansu samej insty­
tucji.

Otrzymać, się mające rezultaty tych obrachowań po­
służą za pódstawę do wniosków względem zmian w do­
tychczasowych przepisach ustawy kasy i oparcia jej na 
zasadach ścisłego rachunku i słuszności.

Z pówodu przejścia domu po-bernardyńskiego 
z posiadania rządu w inne ręce Towarzystwo za­
chęty sztuk pięknych w Królestwie Boiskiem 
w krótkim czasie zmuszonem będzie opuścić mury, 
w których się przed dwunastu laty własnym ko­
sztem urządziło i szukać dla siebie innego pomie­
szczenia. . .

Trudność odnalezienia odpowiedniego lokalu, 
czyniącego zadość potrzebom Towarzystwa a 
szczegół niej wystawy dziel sztuki, oraz brak fun­
duszów na pokrycie kosztów komornego, które do­
tąd budżetu Towarzystwa prawie wcale nie obcią­
żało, skłoniły komitet do powzięcia myśli wysta­
wienia dla Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
.własnego domu.

W przekonaniu, że wobec świetnego rozwoju 
sztuki polskiej i jej uszlachetniającego wpływu na 
wszystkie warstwy społeczeństwa, kraj cały przyj- 
mie gorący udział w sprawie wystawienia w na­
szym grodzie takiego publicznego przybytku dla 
sztuki krajowej, —komitet wyjednał u rządu ze­
zwolenie na zbieranie składek dobrowolnych w obrę­
bie Królestwa Polskiego do wysokości stu tysięcy 

1UDo przyjmowania tych składek upoważnieni są 
członkowie komitetu, kustosz i korespondenci To­
warzystwa, wszystkie redakcje pism perjodycznych 
krajowych, oraz inne osoby do tego przez komitet 
piśmiennie zaproszone i w tym celu zaopatizone 
w osobne kwitarjusze...................

Podając o tem do publicznej wiadomości, komi­
tet Towarzystwa ma niepłonną nadzieję, że społe­
czność nasza zrozumie wysoką doniosłość tej spra­
wy i ochoczo ją poprze w imię dobra powszecline- 

S°A w ten sposób przy energji i poświęceniu ludzi 
dobrej woli stanie wkrótce w Warszawie zbioro- 
wemi siłami przybytek pamiątkowy, godny sztuki 
krajowej!
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Jeżeli czesi miljony zebrali dla wzniesienia 
w Pradze teatru, to się zapewne znajdą u nas sto 
tysięcy na cel równie piękny i wzniosły.

W tem przeświadczeniu rozpoczyna komitet pra­
cę około tego dzieła i da Bóg ujrzy je wkrótce u- 
wieńczonem dla chluby kraju i sztuki!

Komitet. Tow. zach. sztuk pięknych w Król. Pol.

Kwesta wielkotygodniowa*
Podajemy do wiadomości publicznej zakomunikowaną 

nam przez komitet do urządzenia kwest wielkotygodniowych 
w- Warszawie ogólną listą dam, któro raczyły przyjąć za­
proszenie do kwestowania na rzecz kościołów rzymsko-ka­
tolickich w Warszawie, oraz na korzyść:

1) Warszawskiego Towarzystwa dobroczynności;
2) Szpitala dla dzieci;
3) Towarzystwa pań miłołosierdzia świętego Wincentego 

a Paulo;
4) Instytucji jalmużniezej dla wstydzących się żebrać przy 

kościele św. Kazimierza;
5) Szpitala czasowego na Pradze;
6) Domu schronienia starców św. Ducha i Panny Marji 

na Nowem-Mieście.
Kwesta odbywać się będzie w wielki piątek i wielką 

sobotę r. b. przy Grobie Zbawiciela w kościołach i kapli­
cach poniżej wymienionych:

A. KOŚCIOŁY:
, 1) Katedralny i metropolitalny św. Jana (ulica 
Świętojańska).

Na rzecz powyższych kościołów i zakładów dobroczynnych.
Piątek: Emma z Chrzanowskich Kozicka, małżonka r. r. st. 

z córkami Jadwigą Ejchlerową i Heleną Kozicką, Wanda 
z Chrzanowskich Kuczyńska z córkami Marją i Zofją.

Delegowany: Bogucki Feliks.
Sobota: Józefa z Augustynowiczów Felicjanowa Sokołow­

ska z córkami Zofją i Marją.
Delegowany: Aleksander Karassowski.

Na rzecz wyłączną przytułku dla ubogich dzieci. (Rodzina 
Marji) przy ulicy Żelaznej:

Idalja z lir. Potockich Dowgiałłowa z córką Marją, hr. 
Ceeyija Potocka, z Dwonkowskich Marja Puchalska z panną 
M a rj ą Ni e kra sz e w i czó wn ą.

2) Matki Boski Łaskawej (dawniej ks. pijarów) [rży 
ulicy Świętojańskiej.

Na zakłady dobroczynne i kościoły:
Piątek: Wiktorja z Dudrewiczów doktorowa Dudrewi- 

czowa. Helena z Dudrewiczów Pawłowska, z pannami Ste­
fanią Słonczyńską i Anną Skorupską.

Sobota: Helena z Iwaszkiewiczów Kobylańska doktorowa, 
z córkami Jadwigą i Heleną i'Józefa z Iwaszkiewiczów Biir- 
gerowa.

Delegowany: Mieczysław Błeszyński.
3) św. Anny (dawniej 00. bernardynów) Krakowskio- 

Przedmieśeie.
I. Na zakłady dobroczynne i kościoły:

Uproszone panie pod protekcją p. Tekli z Kazłowskich 
Rapackiej, oraz Seweryna Mauersbergerowa.

Delegowany: Władysław Pawłowski.
II. Na wyłączny dochód warszawskiego, Towarzystwa dobro­

czynności:
Ewelina, z hr. Łubieńskich Popielowa z pannami Konstan­

cją Orsettówną, Marją Byszewską i Amelją Gautierówną,Marja 
z Oborskich Michałowska z córką Zofją, Marja z Clausów 
doktorowa T a c z a n o w s k a.

Delegowany: Dyonizy Wojciechowski.
4) Św. Józefa Oblubieńca (dawniej 00. karmelitów) 

na Kra k o wsk iem-Przed mieści u.
I. Na zakłady dobroczynne i kościoły:

Kamilla z Zagajewskich Jaźwińska z córkami Marią i Ga­
brielą, Marja z Tuszyńskich Wydżdżyna i Marja z Szydłow­
skich Ochenkowska z panną Heleną Szydłowską.

Delegowany: Edward Lechowicz.
II. Na szpital dziecięcy:

Piątek: Jadwiga z Pruszaków Gorczyńska z córką Wan­
dą i Pelagja z Grabskich Grzybowska z córkami Eugenją i 
Peiagją.

Sobota: Władysławowa Janaszowa i Władysławowa Gut- 
manowa.

III. Na reperację organów w tymże kościcl :
Piątek: Jadwiga z ks. Czetwertyńskich Stanisławowa 

Kai Siła z córką Aleksandrą i Marja z lir. Uruskich ks. 
Czetwertyńska.

Sobota: Marja z hr. Hauków Kosińska.
Delegowany: Jks. Stanislaw Niewiarowski.
5) Opieki św. Józefa (PP. wizytek na Krakowskiem- 

Przedmieściu).
I. Na zakłady dobroczynne i kościoły:

Piątek: Marja z Węgrzeckich senatorowa Wyczechowska i 
marszałkowa z Chlewiekich Burbina.

Delegowany: Józef Werner.
Sobota: Helena z Zarębskich Arkuszewska z córkami Marją 

i Stefanją oraz panną Marją Plebańską i Łucją z Janczew­
skich Bronikowska.

Delegowany: Symeon Werner.
II. Na rzecz -wyłączną Towarzystwa pań św. Wincentego

a. Pau'o:
Piątek: z ks. Woroniecki -h Natalja Lasocka,'z hr. Sta­

dnickich lir. Józefowa Krasińska.
Sobota: Marja zllorodeńskicli Mazarakowa z córką Anną i 

panną. Oliwją Mikoszanką, z Przeciszewskich Romerowa.
6) Św. Krzyża (Krakowskie-Przedmieście).

Na zakłady dobroczynne i kościoły:
Piątek: Marja z hr. Łubieńskich lir. Pawłowa Łubieńska, 

Wanda z Chrzanowskich hr. Ronikierowa, z Michałowskich 
Hlebieka Józefowiczowa-.

Sobota: Marja z hr. Łubieńskich lir. Pawiowa Lubieńska" 
Józefa z FtirsiowiezŹw Worytkowa.z córką Izabellą.

Delegowany: Metodjusz Puchalski.
II. Na rzecz wyłączną Towarzystwa pań św. Wincentego 

a Paulo:
Paulina z hr. Krasińskich Górska, Hortensja z hr. Mała­
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chowskich lir. Małachowska, z lir. Ożarowskich Michałowa 
lir. Starzeńska i Jadwiga z Wołowskich Jasieńska z córką 
Aleksandrą.

7) Św. Aleksandra (na placu Trzech Krzyży).
I. Na zakłady dobroczynne i kościoły:

Piątek: Aleksandra z Serwatowiezów Engliszowa, Michalina 
z Rogalewiezów Zwolińska z panną Agnieszką Pilitowską.

Delegowany: Władysław Arkuszewski.
Sobota: Adolfina z Tyrawskich marszałkowa Starorypiń- 

ska i Irena z Kozłowskich doktorowa Kosmowska z pannami 
Kazimierą Rykowską i Marją Kozłowską.

Delegowany: Aleksaader Żuliński. .,
II. Na rzecz wyłączną szkółki dla biednych dziewcząt przy 

ulicy Hożej:
Przez oba dni: Pelagja lir. Czncka, z Orsettich lir. Łubień­

ska z córką Heleną, Paulina Jełowicka z córką Paulą.
Oprócz tego:
W piątek od 3-ej do 5-ej: Olga z hr. Czackich Iżycka 

z córkami Marją i Pelagja.
W sobotę od 3-e) doó-tej: p. Mióczy sław owa Załęska 

i Elodja ze Straszyńskich Rościszewska.
8) Św. Trójcy (dawniej Ks. trynitarzy) na Solcu.

Na zakłady dobroczynne i kościoły:
Marja Zbyszowska z córkami Heleną i Anną, jcnerałowa 

Gottmanowa z siostrzenicą panną Krausówną.
Delegowany: Bronisław Muklauowicz.
9) Św. Barbary (na byłym cmentarzu świętokrzyskim).

Na zakłady dobroczynne i kościoły:
Piątek: Marja z Kozłowskich Mejerowa z pannami Marją 

Szuchówną i Eleonorą Karwowską, Marja z Zielonków Chle­
bowska.

Delegowany: Władysław Nowca.
Sobota: Władysławowa z Sadkowskich Heinryehowa 

z panną Ludwiką Heinryehówną.
Delegowany: Jan Lieder.
10) Wszystkich. Świętych (na GrzyTowie).

Na zakłady dobroczynne i kościoły:
Piątek: Laura z Dzierzbickich Dembowska, Zdańsk.r z cór- 

ką Heleną, Julja Grygowiczowa, z Garezyńskich Swiderski 
z pannami Marją Kleinówną i Zofją Aulejtuerówną.

Delegowany: Zygmunt Przybylski"
Sobota: Weronika z Puchalskich Elszykowa, z pannami 

Teofilą i Bronisławą Pnchalskieini.
Delegowany:. Jtiljan Heppen.
11) Św. Karola Boromeusza (przy ulicy Chłodnej).

Na zakłady dobroczynne i. kościoły:
Piątek: Celina z Jaszowskich drowa Kosiewiczowa, pani 

Wanda z Kamelskich Karpińska.
Delegowany: Ludwik Ilerkner.
Sobota: Laura z Wiorogórskich Mitkiewiezowa, Laura 

z Podgórskich Krajewska, Aniela z Sokołowskich Orkiszowa 
z pannami Heleną Kozłowską, oraz Józefą i Bronisławą So­
bolewskiemu

Delegowany: Franciszek Komierowski.
12) Narodzenia Kajśrui .tszej Marji Panny (da­

wniej OO. Karmelitów na Lesznie).
Na zakłady dobroczynne i kościoły:

Piątek: Karolina z Dommlów Kochanowska z pannami Bro­
nisławą Rentlówną i Aleksandrą Fejstówną.

Delegowany: Leon Zakrzewski.
Sobota: Marja z Krawczyńskich Borowska, Teodora z Ke­

plerów doktorowa Biegańska z panną Heleną Kesslerówną 
i z Kamelskich Ossuchowska.

Delegowany: Aleksander Piechowski.
13) Sw. Antoniego (dawniej 00. reformatów) przy ulicy 

Senatorskiej).
I. Na zakłady dobroczynne i kościoły:

Piątek: Marja z Hauków Kosińska, Aleksandra z Hauków 
Kosińska z siostrą panną Zofją Haukówną, Walerja zKamoc- 
kich Myszkowska z panną Władysławą"Wojniczówną.

Delegowany: Teofil Zieliński.
Sobota: Wanda z Lutostańskich Aąuilinowa z córkami 

Kazimierą Ruszkowską, Waudą Tomezycką i panną Stefanją 
Aęuilińówną.

Delegowany: Antoni Werner.
II. Na rzecz wyłączną domu warszawskiego schronienia 

„Przytulisko^:
Piątek: od 10-tej do 2-ej, z hr. Czackich Olga Iżycka 

z córką Marją i Franciszka z Zawadzkich Robaczowska, od 
2-ej: Anna Ludwikowa Thonesowa.

Śobota: z Garbowfeckieh Aleksandra Wend.orffowa z pan­
nami Edmunda Paszkowską i Ilelcną Weudorflówną, Fran­
ciszka z Zawadzkich Robaczowska.

Delegowany: r. s. Aleksander Zawadzki.
14) Przemieniania Pańskiego (dawniej. 00. kapucy­

nów) przy ulicy Miodowej.
I. Na zakłady dobroczynne i kościoły:

Balbina Zalewska, mecenasowa, z pannami Marją Tyrchow- 
ską i Aleksandrą Bogusławską.

Delegowani: w piątek Wiktor Borowski, w sobotę Gdań­
ski Antoni.
11. Na rzecz wyłączną domu schronienia nieuleczonych i paiali- 

tyków:
Piątek: Marja z hr. Potockich lir. ,ordynatowa Zamoyska 

z siostrą hr. Natalja Potocką, Marja zSwiatopełk-Zawadzkich 
hr. Grabowska.

15) Św. Marcina (dawniej 00. augustianów) przy ulicy 
Piwncy

Na. zakłady dobroczynne i kościoły:
Piątek: Walerja z Maletśkieh Marrene Morzkowskaz cór­

ką Antoniną i panną Marją Olędzką, Zofją Mellerowa.
Delegowany: Ludwik Niemojowski.
Sobota: 14 anda z Winnickich Bartoszewiczowa z córką 

Zofją i panną Marja Dybowska.
Delegowany: Józef Grzywiński.
1©) Sw. Dtzcha (po pattliński) wprost ulicy Mostowej.

1. Na zakłady dobroczynne i kościoły:
Piątek: Elżbieta z Nowodworskich Nowodworska z córka­

mi Marją i Aleksandrą, Marja. z Mieczkowskich Kamocka.
Delegowany: Juljan Salinger.
Sobota: Teodora Dobkowska z córkami Józefą i Sabiną, 

Bronisława Sulatyeka z panną Klementyną Ginettówną.
Delegowany: Józef Ginett.

II. Na organy w tymże kościele:
Piątek: Ze Szleziugerów Kamińska, Julja z Jaroszewiczów 

Uszyńska z siostrą Jadwigą.
Sobota: Franciszka z Leskich Zarzycka-, Julja z Jaro-



szewlczów Usryńska z siostrą Jadwigą, oraz Ludwika Oko- 
ło-Kułakowa.

Delegowany: Jks. Zygmunt Chełmioki.
17) Sw. Jacka (dawniej 00. dominikanów) przy ulicy 

Freta.
Na zakłady dobroczynne i kościoły:

Franciszka z Pinińskich Chraszezewska z córkami Heleny 
Jdarcellą oraz Marją i Bronisławą Chraszczewskiemi, 
Marja z Rybińskich Pinińska i Fiorentyna z Pinińskich Dąb- 
kowska.

Delegowany: Ludwik Gronan.
68) Sw. Kazimierza (PP. sakramentek) na Nowem- 

miescie.
Na zakłady dobroczynne i kościoły:

Piątek: Aleftyna z Iraszewiczów sonatorowa Gościmska 
Z córką Jadwigą.

. Delegowany: r. s. Kazimierz Rutkowski.
Sobota: Marja z Węgrzeekieh senatorowa Wyczeehowska 

Z pannami Ludwiką i Leonią Gieeewiczównemi.
■Delegowany: Ignacy Badowski.
Ł9) Panny Marji (na Nowem Mieście).

Na- zakłady dobroczynne i kościoły:
Piątek: Katarzyna z Marczewskich Styczakowska z córka­

mi Natalją i Emilją z Styezakowskich Zarembiną, z panna­
mi Anną Glinojecka i Marią Majewską.

. Delegowany: August Miaskowski.

. Sobota: Antonina Kobierska, Anna z Kranów Piątkowa. 
Delegowany: Andrzej Meller.

. 20) Św. Franciszka Serafickiego (dawniej 00. fran­
ciszkanów) przy ulicy Zakroczymskiej.

Na zakłady dobroczynne i kościoły:
Piątek: Adolfina z Wodeckich Zimajerowa z pannami 

Honoratą Rapacką i Wojakowską Marją.
Delegowany: Antoni Chybowski.
Sobota: Paulina z Noakowskieh Heudigerowa z panną Ste­

fanią Bokiewiczówną.
Delegowany: Wiktor Noakowski.
21) Sw. Andrzej a Apostoła (dawniej 00. bonifratrów^ 

przy ulicy Bonifraterskiej.
Na zakłady dobroczynne i kościoły:

Panie: Aniela z Święcickich Wojtkiewiczowa z siostrami 
Karoliną i Natalją Święcickiemi.

Delegowani: w piątek Antoni Józef Gołębowski, w sobotę 
l^towski Julian.

22) Parafjalny Loretański (na Pradze).
Na zakłady dobroczynne i kościoły.

W piątek: do godziny 3-ej po południu: panie: Marja 
z Piaszezyńskich Piaszezyuska, Jadwiga z Chełmińskich 
gkorynowa, od 3-ej: Fiorentyna z Sowińskich Brtlhlowa, 
Tekla z Mandnków Olszewska.

W sobotę: do godziny 3-ej: panie: Konstancja z Janow­
skich Buezoniowa, Julja z Cholewińskich Rokososka: od 3-ej: 
Marja z Naimskich doktorowa Kryzowa, Zoija z Zawiszów j 
Czaplicka.

Delegowany: Cezary Skoryna.
23) Św. Karola Boromeusza (na Powązkach).

Na zakłady dobroczynne i kościoły:
Piątek: Katarzyna z Kreonów Szwedowa, Marja z .Krennów 

Ostrowska z siostrą Franciszką Krenówną.
Sobota: Marją z Lipińskich Lagunowa z pannami Amelją 

f-Józefą Krawezyńskiemi i panną Karoliną Eichlerówną.
Delegowany: Władysław Frąckiewicz.

B) KOŚCIOŁY i KAPLICE INSTYTUTOWE.
1) W gmachu warszawskiego Towarzystwa do- 

$>roczynności (na Krakowskiem-Przedmieściu).
A« rzecz wyłączną tej instytucji:

Aleksandra z hr. Lawalów hr. Kossakowska, Michalina 
V- Kossakowska z hr. Aleksandrą Kossakowską i Lu­
dwika z Sianożęckich marszałkowa Ciechanowiecka z cór- 
ią Marją.

Delegowany: Alfons Muszyński.
2) W szpitalu Dzieciątka Jezus (plac Warecki).

Na rzecz wyłączną tegoż zakładu:
Stefanja z Zielińskich Leowa, z Rozenów Erliehowa.
3) W szpitalu dla dzi ci (ulica Aleksandria nr 13),

Na rzecz wyłączną tegoż zakładu.
Piątek: Julja z Zajdlerów Bogkowa z panną Stefanją Le­

mańską, marszałkowa Szostakowska z panną Marją Szezu- 
czanką. Elżbieta z Lilpopów' Wernicka.

Sobota: Aleksandra z hr. Potockich hr. Potocka.
4) W instytucie św- Kazimierza (na Tamce).

Na rzecz wyłączną tegoż zakładu:
Od 1-ej do 4-ej: Helena z Wołowiczów br. Rahdenowa, 

Łeontyna z Holyńskich Sianożęcka.
ód 4-tej do 6-ej: hr. Zdzisławowa Zamoyska.
5) W instytucie oftGmicznym imienia księcia Edwar­

da Lubomirskiego i ulica Smolną-góma) gir 4.
Na rzecz wyłączną tegoż instytutu:

Z hr. Platerów ks. Karolewa' Radziwiłłowa, z hr. Krasiń­
skich hr. Marja Raczyńska, hrabianki Zyberg-Platerówny.

6) W zakładzie ,,Przytulisko“ dla biednych ko­
biet (ulica Wilcza nr 3).

Na rzecz wyłączną tego zakładu:
Piątek: Emilją Karnicka senatorowa z córkami Marją i 

Zofją i panną Pauliną Byszewską, oprócz powyższych dam 
ad 1—4 Anna z Trzebińskich Łubieńska z panną Heleną 
Ciechomską.

Sobota: Emilja Karnicka senatorowa z córkami Marją i 
Zofją i panną Pauliną Byszewską oraz Heleną Małachowską.

Delegowany: Anastazy Siemiński.
7) W szpitalu św. Ducha (przy ulicy Elektoralnej).

Na rzecz wyłączną tego zakładu:
Bronisława z Sławoszewskich Skarżyńska, Marja z Po­

pławskich Łuszczewska, Magdalena z Grabowskich Popław­
ska.

8) W ps zytułku ubogich dzieci (Rodzina Marji) 
ulica Żelazna nr 47.

Na rzecz wyłączną tegoż zakładu:
Z Lambertów Mieczysławówa EpSteinowa, z Włodków hr. 

jranciszkowa Pusłowska z siostrą Teresą Włodkówną, 
iEpsteinów hr. Zygmuntowa Rzyszczewska.

9) W domu schronienia opieki Najświętszej M. 
Panny (peuitentek, ulica Żytnia nr 1).

Na rzecz wyłączną tegoż zakładu.
Piątek: od 2—6 Januszowa Karolina hr. Roztworowska, 

Adela z hr. Lauckorońskiah Dębówska z córką Elżbietą.

Sobota: Aleksandrowa Goldsztandowa z córką Izą i Wi- 
ktorja z Janaszów Władysława Krzywoszewska.

10) W domu schronienia starców św. Ducha i N. 
Fanny Marji (przy ulicy Przyrynek).

Na rzecz wyłączną tegoż zakładu:
Piątek: Lucyna z Bemów Stanisławowa Wartalska. z pan­

nami Jadwigą Eichlerówną, Bronisławą Koźmińską i Marją 
Bemówną.

Delegowany: Stanisław Badowski.
Sobota: Marja z Twardowskich Nowacka z córką Marią, 

Emilja z Kobierzyckich Weychuowa z córkami Otylją i Eu- 
genją.

Delegowany: dr. Antoni Lebiedziński.
1 ) W kościele św. Andrzeja (PP. kanoniezek), na 

placu Teatralnym.
Na rzecz niezamożnych kościołów:

Piątek: Julja z ks. Golicynów Konstantowa Górska, Nina 
z .łukowskich br. Kruzenszternowa.

Sobota: Andrzejewa Brzezińska meeenasewa, Jadwiga 
z Hermanów doktorowa Brzezińska.

12) W domu schronienia paralityków i nienle- 
czenych (u.ica Nowowiejska nr 12).

Na rzecz wyłączną tegoż zakładu: ■
Piątek: Hermancja z hr. Tyzenhausów hr. Uruska, z hr. 

Łubieńskich Emilja Sobańska.
Sobota: Hermancja z hr. Tyzenhausów hr. Uruska, hr. 

Klementyna Łubieńska.
Warszawa dnia 5 kwietnia.

Prezydujący w komitecie do urządzenia kwest, 
radca stanu Byszewski.

Członek komitetu Jan Gautier., 
 

— Referent kancelarji warszawskiego oberpo- 
licmajsha Jasiński, po uznaniu przez radę kawa­
lerską orderu św. Włodzimierza, Naj miłościwi ej na­
grodzony został orderem śrv. Włodzimierza klasy 
4-cj, za wysługę 25 lat na posadach klasowych. 

wiADOMÓŚcTBjiEŻĄĆE
— W Praw, wiestn. znajduje się wyjaśnienie kon­

wencji z Francją co do własności literackiej z roku 
1861, według którego przekłady z francuskiego mo­
gą być dokonywane i ogłaszane drukiem bez po 
zwolenia autorów'.

— W oddziale dyrekcji szczegółowej kieleckiej, 
jak donosi Gaż. kid., następne dobra nanyli wło­
ścianie i rozdzielili na cząstki: W powiecie kielec­
kim: WoHoa B. morgów 381 i część Czartoszów. 
W powiecie Siopnickim: Kawęczyn nr. 440, Pod- ' 
lesie B. m, 355, Bicniątki od Kostek m. 348, Trze- 
biea od Piestrzca m. 160, Janów od Wlosnowic m. ■ 
353, Tur oraz część Marzęcina i Zrecza. W pow. 
pińczowskim: Przyczniów m. 193, Kurki m. 321, 
Jazdowiczki Górne m. 168 i Wygnanów od Zydo- 
wa ni. 39. W powiecie jędrzejowskim: Przełaj m. 
1234, część Kliszowa od Motkowic m. 152. W pow. 
miechowskim: Pojalowice poduchowne, Maciejów 
m. 658, Brzuchania m. 306 i część Szarkówki m. 
136. W pow. olkuskim: Kiraśniów m> 1746, .Kro­
czyce m. 1534 i Grabowa. TV pow. włoszczowskim: 
Psary m. 3512, Komorniki m. 2777, Rzeszynće, 
Węgrzynów m. 1261, Rembiechowy m. 486, Wę­
gle m. 2318, Goleniowy ni. 1907, od Rogieniec 
Odgarka m. 1304 i od Sławie Wymysłów ni. 259. 
W powiecie będzińskim: Zelisławice Lelowskie m. 
1904, Dziewki, Ożarowice, Okradzięnów, Tuliszów 
in. 235, Niegowoniczki m. 1100, Rodaki m. 1396, 
Chruszczobród m. 919, od Żarek Cisówka m. 186, 
od Poremby Mrzygłodżkiej Papiernia, wreszcie 
część Trzebiesławic, Ujejść, Niegowej i Postaszo- 
wic. Ogółem licząc z niewyrażoną tu ilością prze­
strzeni włościanie nabyli z górą 40,000 morgów zie­
mi.

= Wskutek rozporządzenia ministerstwa oświa­
ty o zniesieniu wydawania bezpłatnych biletów dla 
przejazdu na drogach żelaznych, niektóre towarzy­
stwa dróg żelaznych zaczęły odmawiać udzielania 
biletów na bezpłatną jazdę i duchownym, udającym 
się iv drogę w celu spełnienia obrzędów kościelnych; 
wskutek tego komitet techniczno-inspćkcyjny roze­
słał w tych dniach cyrkularz zarządom wszystkich 
dróg żelaznych polecający, iżby takie bilety wyda­
wane były nadal osobom duchownym wszystkich 
wyznań, wyjeżdżającym dla spełnienia obrzędu re­
ligijnego. 

= Przed niedawnem zabrano się do rozszerze­
nia stacji towarowej drogi żelaznej nadwiślańskiej, 
mieszczącej się pomiędzy ulicą Mikołajewską a Po­
wązkami, równolegle do kolei obwodowej. Na sta­
cji'tej przyjmują się wyłącznie towary trudne do 
ładowania i materjały surowe, jak drzewo, zboże 
itp. Inne towary składają się na drugiej stacji, 
znajdującej się wpobhżu dworca.

— Ogrodnik polski zamieszcza w ostatnim nume­
rze prośbę do zarządów kolejowych, pocztowych i 
celnych, aby zecliciały obchodzić się na przyszłość 
względniej z przesyłkami roślin, krzewów i nasion; 
Zdarza się bowiem nierzadko, iż służba celna przy 
otwieraniu paczek z nasionami postępuje z niemi 
nieostrożnie, dziurawiąc papierowe torebki lub płó­

cienne worki, przez co wysypują się i mięszają na# 
siona, posiadające niejednokrotnie wysoką wartość.
= W tych dniach odbyło się posiedzenie specjal­

nej komisji, wydelegowanej do zbadania sprawy 
połączenia telegrafem oddziałów straży ogniowej 
Zgodnie z przedstawieniem dyrektora oddziału me­
chanicznego drogi żelaznej warszawsko-wiedeu- 
skiej, p. Prausa, i naczelnika telegrafu na drodze 
żelaznej warszawsko-terespolskiej, p. Wilczyńskie­
go, komisja zgodziła się w zasadzie na oddanie robót 
tutejszemu mechanikowi, który oświadczył goto- 
wość sposobem próby połączyć bezpłatnie telegra­
fem oddział ratuszowy z nalewkowskim, oraz urzą­
dzić dzwonki sygnałowe. Na skutek jednakże 
wniosku p. F. Fryzego, który radził zastanowić się, 
czy nie byłoby lepiej wprowadzić komunikację 
telefonową, komisja postanowiła odnieść się o 
bliższe objaśnienia, do przedstawiciela towarzystwa 
telefonowego, zakładającego się obecnie w War­
szawie.

— W kościele arclpkatedralnym, w którym wcią­
gu lat trzech przeprowadzono wiele odnowień, zmie­
nioną być ma zniszczona już posadzka marmurowa.' 
Koszt nowej posadzki, obliczany bardzo oszczędnie' 
podany został na 12,000rs., którego i czwartej czę- 
ci nie posiada zarząd kościoła. Mimo tego, roboty 
około posadzki rozpoczną się w czerwcu r. b., gdyż 
administracja kościoła ma niepłonną nadzieję, iż o- 
fiarnośó pobożnych pozwoli dokonać rozpoczętej ro­
boty. 

— W dniu 26-ym b. m. odbędzie się w magistra­
cie warszawskim licytacja na trzyletnią dostawę, 
licząc od dnia 13-go stycznia 1883 roku do takięjże 
daty 1886, podwód dla wojennych i innych potrzeb 
od rs. 2380 rocznie.

— Z dniem dzisiejszym latarnie gazowe zapalane 
być winny o kwadrans na 8-mą wieczorem, gaszone 
zaś o godzinie 4 ej rano.

— W ciągu miesiąca marca uprzątacze miejscy 
zła pali 472 psów niezaopatrzonych w kagańce oraz 
znaczki.

— W warszawskim Banku handlowym zawieszo­
ne będą czynności biurowe, oprócz przyjmowania 
pieniędzy za weksle, w wielki piątek; w wielką zaś 
sobotę biura bankowe zamknięte będą o godzinie 
12-ej w południe. 

— Czynności biurowe w warszawskiem Towa­
rzystwie wzajemnego kredytu zawieszone będą 
w wielki piątek i sobotę od godziny 12-ej w połu­
dnie.

— Ogólne zebranie uczestników spółki zjedno­
czonych krawców odbędzie się w dniu 12-ym b. m., 
o godzinie 6-tej po południu, w lokalu spółki.

— Dowiadujemy się, iż w miejsce prof. Mikla­
szewskiego przewodniczącym w zarządzie Towarzy­
stwa osad rolnych ma być mianowany b. profesor 
szkoły głównej, obecnie redaktor Biblioteki warszaw- 
skicj, J. K. Plebański.

== W Warszawie ma być wkrótce otwartą pierw­
sza fabryka pianin na wzór podobnego rodzaju za­
kładów francuskich; założycielem fabryki jest kra­
jowiec.

= Ogólny dochód koncertu na niezamożnych u- 
czniów gimnazjów warszawskich przyniósł rs. 1,462 
kop. 8, po odtrąceniu zaś wydatków w sumie rs. 81 
kop. 74'/;, czystego dochodu osiągnięto rs. 1,380 
kop. 33 %.

— P. H. Żydok, prowadzący roboty kamieniar­
skie przy kościele łukowskim, gdzie wydarzył się 
smutny wypadek, o którym wczoraj za Kurjerem, Po­
rannym donieśliśmy, komunikuje nam, iż przyczyną 
zawalenia się balustrady nie było jej błędne usta­
wienie, gdyż balustrada tanie była jeszcze wykoń­
czoną i odpowiednio ubezpieczoną.

f Z Krakowa dochodzi nas w ostatniej chwili 
wieść o zaszłym tamże w dniu wczorajszym zgonie 
dra Ignacego Czerwiakowskiego, b. dyrektora ogro­
du botanicznego w Krakowie, b. rektora uniwersy­
tetu jagiellońskiego, wice-prezesa Akademji umie­
jętności, znanego pracownika na niwie przyrody.

= Praktyczny wóz strażacki.
Pan Tarczyński, czynny członek ochotniczej stra­

ży w Łowiczu, zbudował dla tejże straży wóz swe­
go pomysłu, a odpowiadający zupełnie warunkowi 
szybkiego dążenia z pomocą w zagrożone miejsce.

Na wozie takim pomieścić się może 10 do 12 lu­
dzi, a prócz tego znajduje się na nim miejsce dla 
rozmaitych rekwizytów i narzędzi.

Zabiera on ze sobą 20 bosaków, 10 szpadli, 10 
blaszanych kubełków do wody, 4 drabiny, ośmio- 
łokciowe płótno do zeskakiwania z wysokości uży­
wane, liny, drabinkę sznurową, dwie- miotły na



 

Ze świata 
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Ten nie mogąc się pozbyć nieprzytomnego natręta, nastra­

szył go rewolwerem.
C. przelękniony wyskoczył przez okno z pierwszego pię­

tra i potłukł się..
C. za naruszenie spokoju i pijaństwo aresztowany został.
* Na wale ochronnym od strony Pragi znaleziono wczoraj 

podrzucone dziecię płci żeńskiej.
* Wczoraj, po północy, w domu pod nr 96, przy ulicy 

Czerniakowskiej, w fabryce farb, w suszarni zapalił się 
sufit.

Ztąd płomienie przedostały się na poddasze.
Z pomocą przybył oddział nowoświecki i ogień ugasił 

w ciągu godziny.
Ogień zniszczył sufit, cześć zaś dachu zerwano celem po­

łożenia tamy dalszemu szerzeniu.
Znajdujące się w suszarni surowe materjały uległy zni­

szczeniu. »

ośmiołokciowych trzonach i rozmaite inne przybory 
tv ogólnej cyfrze pięćdziesięciukilku sztuk.

1 W biegu łatwo jest z tyłu wskoczyć na wóz, co 
usuwa niebezpieczeństwo dostania się pod koła.

Do tych zalet dodać należy nadzwyczajną 
lekkość budowy, do ciągnięcia bowiem nawet po 
ciężkiej i nierównej drodze wystarcza para koni śre­
dniej siły.

i Wynalazca stara się podobno o pozyskanie pa­
tentu na swój pomysł.

— Ulica Trębacka.
, Od wczoraj już rozpoczęło się opuszczanie domow 
przy ulicy Trębackiej przez dotychczasowych jej 
.'lokatorów.

Rozbiórka domów nastąpi jeszcze w ciągu bieżą- . 
'go miesiąca. I

= Smutny wypadek.
Przed kilkoma dniami donosiliśmy o zagorzeniu 

Roberta E. w domu nr 46 przy ulicy Solec.
Nieszczęśliwy ten odwieziony do szpitala, w dniu 

wczorajszym mając się nieco lepiej, został wypisa­
ny i odesłany do domu.

W drodze jednak zmarł nagle...
= Samobójstwo.

, E. P., zamieszkały pod nr. 3, przy ulicy Zgoda, 
W dniu wczorajszym odebrał sobie życie przez po­
cieszenie.

Gdy go spostrzeżono, P. już nie żyŁ
== Ułatwienie komunikacyjne.
Z dniem 13-ym b. m. kursować zacznie codzien- 

•iiie pomiędzy Łodzią a Kaliszem i z powrotem o- 
'mnibus pocztowy.
* Urządzenie to stanowić będzie wielką dogodność 
'dla obydwóch miast a również i dla miejscowości 
'przydrożnych.

Gospoda chrześcijańska.
Znowu przybywa jedna gospoda.
Zakłada ją p. Adolf Smorczewski, radca dyr. gł. 

iT. k. z., w dobrach swych w Żdżannem.
Szczęść Boże!
= Siewy w okolicach Kielc.

( Sierry, jak pisze Gaz. kieł., rozpoczęto w dniu 8 
,z. m.
; Deszcze, przechodzące w ostatnich dniach, ko­
rzystnie przyczyniły się do zwilżenia ziemi, wysu­
szonej długą pogodą i wiatrami.

— Potwór.
i W dniu 27 z. m. w osadzie fabrycznej Pabianice, 
!jakiś chłopiec czternastoletni w celu odebrania so­
lne życia wskoczył do studni, co widząc w pobliżu 
'znajdujących się dwoje ludzi pośpieszyło z pomocą
ii z niemałym trudem wydobyło biedaka jeszcze źy- 
jącego.

Przekonano się wkrótce, iż chłopak ma na sobie 
!kilka dużych ran, w części zagojonych, w części 
'Świeżych, oczy podbite i całe ciało pokryte sińcami...

Przyprowadzony do przytomności nieletni samo- 
ibójca zeznał, iż nazywa się Szlama Jajde, że po­
dchodzi z osady Biała, w powiecie rawskim, i jest 
uczniem u tkacza Wolfa N usbauma, który, za nie- 

•wykończenie wyznaczonej roboty, bije go żelaznemi 
■prętami, a wreszcie dodał, iż oprócz niego jest jesz­
cze n tego majstra kilku uczniów, z którymi tak sa­
mo się obchodzi...

Rozpoczęte przez miejscowe władze śledztwowy­
kryło, iż Nusraau przyjmuje do nauki tkactwa ucz­
niów, wyłącznie z dalekiej okolicy, których za nie­
wykonanie roboty katuje "i pastwi się nad nimi bez 
litości.

Podczas rewizji warsztatu pod jednym z warsz­
tatów znaleziono ukrytego pod stertą gałganów pię­
tnastoletniego Moska Krysa, zeszpeconego od ra­
zów do najwyższego stopnia.

Nieszczęśliwa ta istota miała ślady i szramy na 
głowie i calem ciele, a twarz zaś zeszpecona była 
brakiem wierzchniej wargi, którą mu potwór od­
gryzł...

Nusbauma aresztowano, a sprawę oddano ną dro­
gę sądową. 

= Wypadek kopalniany.
W dniu 24 z. m. pod wsią Rogozin, w powiecie 

noworadomskim, w kopalni wapienia, robotnik Woj­
ciech Jurczyński, pracujący przy wydobywaniu ło-' 
mów, wskutek oberwania się górnej warstwy ka­
mieni, zasypany został.

Śmierć zdaje się była natychmiastową.

Edmund D., wszedłszy wczoraj do mie- 
ck-inia b ’ ńnny M., w domu nr 17a, przy ulicy V- ilczej, 
pobili kucharkę W. tak silnie, iż do szpitala odesłać ją 
aUpani°śtąjąca w obronie swej służącej przez napastników 
słownie zelżona została. . . , . ,

Winnych pociągnięto do odpowiedzialności sadowej.
A W domu pod m-1. przy ulicy Chmielnej, nietrzeźwy 

Bolesław C, wszczął kłótnię z panem Cr.

opolda i Heleny z Barszczewićzów, ojjatrżona 
mentami, przeżywszy lat 14, po krótkiej lecz ciężkiej chor 
robie, rozstała się z tym światem. Pozostała matka z ro­
dziną po stracie jedynej córki zaprasza familję i życzliwych 
na wyprowadzenie zwłoK w etniu 7 kwietnia, o godzinie 
4-tej popołudniu, z kościoła Wszystkich Świ .tych, . na. 
cmentarz powązkowski. 1160

7 Ś. p. Marcin Tyli, po długiej i ciężkiej chorobie, opar 
trzony św. Sakramentami, rozstał się z tym światem dnia 5 
b. m., przeżywszy lat. 60. Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
dnia 7 b. m., w piątek, z kościoła św. Karola Boromeusza 
przy ulicy Chłodnej, o godzinie S-ej po południu, na cmen­
tarz powązkowski, na które pozostała w smutku żona wraz 
z synem, córkami, zięciami i wnukami zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. 327

4 W dniu 5 b. m., zakończyła życie, opatrzona .św_ Sa­
kramentami, w wieku lat 30, Marcelina z Łapińskich Gaj­
kowska. Pozostały mą^, ojciec i bracia zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, od­
być się mające w kościele św. Stanisława na Woli, w dniu 
7 b. m., w piątek, o godzinie 9-tej zrana, oraz na wypro­
wadzenie zwłok z tegoż kościoła, o godzinie 2-ej po połu­
dniu. —1169 I

Y Jutro, w piątek, dnia 7 li. in., jako w dzień urodzin 
ś. j>. Wilhelminy z Langów Warnst, odbędzie . się wspo­
mnienie pośmiertne w kościele ewangelicko-augsburskim, o 
godzinie JO tej zrana, na które w głębokim smutku pozo­
stały mąż z córeczką zapraszają przyjaciół i życzliwych, 
krewnych. —1154—

4 Ś. p. August Herbst, kupiec, po długich i ciężkich 
cierpieniach, d. 5 b. m. przeniósł się do wieczności, w wie­
ku lat 82. W głębokim smutku pozostała rodzina zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 8 kwietnia, w sobotę, o godzinie] S-ej po południu, 
z kościoła ewangelickiego przy ulicy Królewskiej, na cmen­
tarz tegoż wyznania, odbyć się mające. 2—1155
t Ś. p. Marja z Wierzbowskich Szostakowska, eme­

rytka, przeżywszy lat 75, opatrzona św. Sakramentami, po 
długiej i ciężkiej chorobie, przeniosła się do wieczności 
w' dniu 5 kwietnia r. b. Pozostałe w ciężkim smutku córki 
zapraszają krewnych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok 
z kościoła św. Krzyża w dniu 8 b. m,, w sobotę, o godzinie 
4-tej po południu, na cmentarz powązkowski. —1157
t Ś. p. Katarzyna Kowalewska, córka nieżyjącego Le- 

św. Śakrą-

X Z Krakowa donoszą nam, iż w dniu onegdajszym 
padł tam ofiarą tyfusu plamistego dr Gramatyka, asy­
stent głównego szpitala. Drowie Paszkowski i Wodzyń- 
ski nabawili się również tej strasznej choroby w murach 
szpitalnych. Ofiary powołania!

X Z Poznania donoszą, iż pierwszy numer wychodzą­
cej tamże Pólnische Correspondenz opuścił już prasę.

X Skradziony dach! Do śmielszych pomysłów w sztu­
ce kradzenia zaliczyć można wyprawę nocną, która się 
odbyła przed kilku dniami do ogrodu p. Baranowskiego 
przy ulicy Wolskiej w Krakowie. Złoczyńcy bowiem 
w tym wypadku zapragnęli posiąść cały dach blaszany 
z altany ogrodowej. Ńieodstraszeni bliskością rogatki 
i straży akcyzowej, ani nawet tern, że w pobliskiej ole­
jarni całą noc pracuje 20 ludzi, zdołali oderwać ów dach 
i unieść go po za mur ogrodowy. Dotąd nie odebrano 
im ich łupu, ani nie odkryto ich śladu.

X Uczony angielski Morfill wydał gramatykę polską... 
po angielsku. Jest to praca nadzwyczaj ciekawa, ze 
względu, że obejmuje porównawczy wykład języka buł­
garskiego i serbskiego.

X W obłąkanie poparli młody aktor niemiecki Bauer 
w chwili, kiedy na scenie królewskiego teatru w Poczda­
mie grał Don Curiosa...

X Sarah Bernhardt, alias dzisiejsza pani Daria, miała 
w Rzymie proces przed sądem; zapozvva.no ją i kontrole­
ra teatru Valle za. to, iż na przedstawieniu w dniu 20-m 
marca rozsprzedauo więcej biletów, aniżeli niiejsc było 
wolnych w sali; część widzów musiała przeto stać w ko­
rytarzu. Artystkę skazano na 40 liwrów kary i koszta 
procesu; kontrolera uwolniono od odpowiedzialności.

X Bal Śmieszek. W Paryżu przed trzema laty pow­
stał oryginalny klub, założony przez sarnę artystki tam­
tejszych teatrów, pod nazwą ..Klubu śmieszek.1' Weso­
łe damy zgromadzały się raz na miesiąc w jednej z pierw­
szorzędnych rcstaurąeyj przy wspólnym stole, zjadały 
smaczny obiadek — obgadywały mężczyzn. . Ustawy te­
go klubu surowo zabraniały udziału płci wąsatej na po­
siedzeniach i zebraniach towarzystwa i.— o dziwo! lat 
trzyr upłynęło, a ani jedna, noga nięzka nie postała wśród 
pięknych 3am artystycznego świata. Śmieszki obcho­
dziły się bez mężczyzn wytrwale, dopiero w dniu 30-yin 
marca r. b. postanowiły zrobić wyjątek i dopuścić wy­
jątkowo uprzywilejowanych gości we fraku i białym kra­
wacie do swego grona. Urządzono bulik, na który za­
proszono „wyklętych'1 artystów, muzyków, dziennikarzy. 
Gości tych traktowano z większeini jeszcze względami, 
niż płeć brzydka pleć piękną przy podobnej, sposobności 
traktować zwykła. Prześcigano się w grzecznościach dla 
„królów stworzenia,“ służono im podczas kolacji, wygła­
szano na ich cześć toasty, a podczas tańców angażowano 
tancerzy po formie z całą wyszukaną galanterją. Piękne 
panie przyjęły na siebie role kawalerów i były czarują­
ce; szkoda tylko, że ta zamiana tak krótko 'trwała!...

X Ten sobie poradził!
Profesor łacińskiego języka w pewnem gimnazjum zUr- 

dał swym uczniom temat następujący: „opisać uczucia 
przy wejściu na wysoką górę.1!

Wszyscy prawie rozpisali się długo i szeroko, kreśląc 
J mniej lub więcej udatne frazesy poetyczne, jeden tylko 
I krótko i węzłowato, w trzech słowach streścił całe zada­

nie: „Utinam essem supra!11 (Gdybym już tylko był na 
szczycie!...).

Wśród ogólnego śmiechu profesor odczytał to lako­
niczne wypracowanie i autorowi przyznał nagrodę...

X Przysłowia są mądrością narodów...
Wioski etnolog Giuseppo Pitre dwadzieścia lat po­

święcił na zebranie 13,000 przysłów sycyijańskich, zpo- 
śród których podamy kilka charakterystyczniejszyeh:

... Kto nie umie udawać przyjaźń, nie jest prawdzi­
wym nieprzyjacielem...

... Zemsta żadnej rzeczy nie uleczyła...

... Rabuś popełnia jeden grzech, sto zaś ten, co się 
daje obrabować...

... Hańba temu,, kto idzie na rabunek i daje się pod­
glądnąć...

... Tak wymów szybko, me z wdziękiem odpowiedz... 

... Namiętność zwycięża rozsądek...

... W domu ubogiego każdy ma prawo,.?

... Czas jest ojcem prawdy...

... Świat należy do tego, kto go używa..- '■

... Prawdziwem szlachectwem są obyczaje...

... Zaszczyt jest, jak cień, idzie za tym, który od nie­
go stroni...

... Silne serce zły los zwycięża...
,.. Gdzie czyn przemawia, słowa niepotrzebne...
... Język choć miękki, kruszy serca...
... Panem świata, kto nim gardzi; niewolnikiem, kto 

go przecenia...
... Umarli żywym oczy otwierają...

— Otrzymaliśmy list następujący, wraz z kwotą 
16-tu rubli:

„Nadchodzą wielkanocne święta, które pochła­
niają tyle pieniędzy w domach zamożnych, że jeden 
zastawiony stół nakarmiłby dziesiątki biednych ro­
dzin. Biedni ci może nie mają za co kupić chleba, a 
matki zbolałe widokiem głodnych dzieci wyszlą je 
po jałmużnę miedzy obcych.

„Nie można o takich biedakach zapominać. Niech 
więc redakcja, która tak umie przemawiać do serc, 
przemówi tym razem w imieniu ubogich dzieci i ich 
rodziców, ażeby każdy ze zbytkownego święconego 
oddał choć trochę na rzecz tych, którzy żadnego 
święconego nie będą mieli.

„Ńa początek posyłam rs. 10, a od mej kuzynki 
rs. 5 i jeszcze rs. 1.

7'. }3. z nad Dniepru/
Drukujemy ten list bez żadnych dopełnień z na­

szej strony, znajdując, że proste i rzewne słowa je­
go autorki są wymowniejszemi od wszystkiego, co 
moglibyśmy w tym przedmiocie napisać.

— Komitet kwest uwiadamia, iż tylko osoby o- 
patrz.one w upoważnienia komitetu i zezwolenie 
konsystorza, które wręcza sam komitet, mogą przed­
siębrać kwestę w kościołach warszawskich.

— W kościele św. Anny (na Krak.-Przedm.) za­
siądą do kwesty panie zaproszone przez czcigodną 
Tekle Rapacką, która i tu pomocy swej nie odmó-. 
wiła: w piątek, SewerynaMauersbergerowa, wsobo- 
tę od 3—5 Romana z Popielów Świecka; delegowa­
ny Wandalin Świecki.

— Panowie: J. Łieder, J. Grzywiński, A. Kara- 
sowski, Giriett, Teofil Zieliński proszeni są uprzej-, 
mie o zgłoszenie sie do kancelarji komitetu kwest." 
(Świętokrzyska nr 21, mieszkania 14) po odbiór 
(dziś wieczorem lub jutro do g. 9-ej rano), manda­
tów dla pań i siebie do kwesty po kościołach,

— O. K. jako w rocznice imienin ś. p. Wincenty ; 
Kwiatkowskiej, składa dla najbiedniejszych ną' 
święta rs. 1 z prośbą o westchnienie za jej duszę.

 



A f ś. p. Józef Koparek, urzędnik oddziału pocztowego 
na Pradze, po długiej słabości, przeżywszy lat 29, w dniu 
5 kwietnia r. b., o godzinie' 7 i pół zralia przeniósł się do 
wieczności. Zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 7 kwietnia, z domu nr 387 
na Pradze, o godzinie iO-ej zrana, na cmentarz powąz­
kowski. —1161—

— Sprostowanie. We wczorajszym Kurjerze, 
w wiadomości o.próbie „skruszacza” mylnie wydru­
kowano nazwisko wynalazcy; powinno być: St. Ła- 
wickiego.

Z ostatniej poczty.
Paryż 5-go kwietnia. — Dzienniki madryckie do­

noszą, że ludność Barcelony stawia bierny opór. 
Fabryki i warsztaty są pozamykane. Tłumy robo­
tników zapełniają ulice i place, nie stawiać jednak 
przeszkód ruchowi i nie dopuszczając się nadużyć. 
Wojsko stoi w pogotowiu. Większość izby dice 
poprzeć ministerstwo przez votum zaufania,'jeśliby 
katalończycy mieli stawiać dalszy opór władzy. 
Opinja publiczna oświadcza się na niekorzyść po­
wstańców; nawet stronnictwa radykalne i republi­
kańskie wspierają ministerstwo.

Rzym 5-go kwietnia. — Voce della verita zaprze­
cza kategorycznie doniesieniu o podaniu się Jaco- 
biniego do dymisji.

Rzym 6-go kwietnia. — Spodziewają tu się po­
wtórnie w tych dniach księcia Henryka pruskiego 
(syna następcy tronu). Przybycie jego ma według 
Bohemii ukoronować dzieło pokoju z kurją. Wiochy 
patrzą życzliwie na pomyślny tok tych układów, 
spodziewając się, iż po dokonanem porozumieniu się 
Watykanu z rządem niemieckim przyjdzie także 
do skutku zbliżenie się Watykanu z Kwirynałem.

Londyn 5-go kwietnia.— Na rozkaz ministerstwa 
handlu została budowa tunelu pod kanałem zawie­
szona aż do chwili ocenienia projektu przez komi­
sję wojskową, złożoną przez parlament.

Berlin 5-go kwietnia. — Cesarz powrócił już do 
zdrowia i pracował w południe z naczelnikiem kan- 
celarji wojskowej. Reichsanzeiger ogłasza nomina­
cję Schloetzera na posła przy Stolicy apostolskiej.

Berlin 6-go kwietnia.—Cesarz Wilhelm przyjmo­
wał feldmarszałka Moltkego na długiej audjencji. 
Także cesarzewicz odbył z nim długą konferencję.

Wiedeń 5-go kwietnia.—(Raport urzędowy). Bar. 
Dahlen donosi dnia 4-go b. m. wieczór: W celu ści­
gania reszty oddziałów powstańczych, przebywają­
cych na prawym brzegu Tary, wyruszył jenerał-, 
major Obadich dnia 1 b. m. z Celebic przez Rado­
nie i górę Rogiet do Stanjewa i Welonie; dowie­
dział się jednak, że powstańcy udali się pod do­
wództwem Ibrahima Bega Kutalii, Tosika, Karowi- 
ca i Mulrameda Hodzica na Planinę Mestrowacza. 
Jenerał-major Obadich udał się w szeroko rozwinię­
tym pochodzie rekonesansowym w okolice Planiny 
Mestrowacz, wskutek czego uciekli powstańcy, któ­
rzy tam przebywali po największej części z swemi 
rodzinami, przez granicę Sand: żaku do Bobowa, 0- 
gra-Sjenicy i Slatiny. Rozpędzenie oddziałów po­
wstańczych uspokoiło i dodało otuchy mieszkańcom 
tamecznym, z któiych pewna część wróciła do Ce­
lebic, Wakupa i Jejmyśli.

Kraków 5-go kwietnia.—Specjalny korespondent 
Czasu donosi co następuje: „Długie posłuchanie, ja­
kie miał baron Calice u sułtana, ma pozostawać w 
związku z przeprowadzeniem ustawy rekrutacyjnej 
w Bośnji i Hercegowinie. Wszystkie wogóle sprawy, 
tyczące się prowincyj południowych, mają zostać 
załatwione między Austrją a Turcją bez odwoływa­
nia się do Europy44.

Kraków 5-go kwietnia. — Czas donosi: „Cesarz 
sankcjonował ustawę upoważniającą wydział kra­
jowy do zaciągnięcia pożyczki w sumie 1,919,400 
złr. na spłacenie pozostających w obiegu sześcio- 
procentowych obligacyj pożyczki krajowej z roku 
1873 w sumie 1,343,400 złr., oraz na spłacenie kwo­
ty 576,000 złr. jako resztę pożyczki zaciągniętej 
w banku krajów koronnych/4

Washington 5-go kwietnia. — Prezydent założył 
veto przeciw bilowi o wydaleniu chińczyków.

Petersburg 4-go kwietnia.— Z Paryża donoszą tu, 
że były minister sztuk pięknych Antonin Proust 
wyjechał do Berlina. Urzędownie celem jego po­
dróży ma być poznanie sztuk pięknych w Niem­
czech, w istocie zaś, jak donoszą gazety paryskie, 
Antonin Proust ma misję prowadzenia dalej taj­
nych układów, rozpoczętych przez Gambette pod­
czas jego widzenia się z ks. Bismarckiem w War- 
cinie.

Petersburg 4-go kwietnia.—Krąży wieść, iż Aksa- 
kow mianowany został dyrektorem banku w Mo­
skwie.

Petersburg 4-go kwietnia. — Now. wr. raz jeszcze, 
powraca do projektu obowiązkowego naturalizowa- 

nia cudzoziemców w Rosji od pięciu lat osiadłych i 
stawiając przypuszczenia ewentualności takich jak 
była eksmisja niemeów z terytorium francuskiego 
podczas ostatniej franko-niemieckiej wojny, docho­
dzi do konkluzji, że: „zamierzone obowiązkowe dla 
cudzoziemców od pięciu lat w Rosji osiadłych natu- 
ralizowanie w gruncie rzeczy okazuje się środkiem 
dobroczynnym względem niemeów robotników, o- 
siadłych w zachodnich gubernjach. Nic wiemy, czy 
w samej rzeczy istnieje podobny projekt, ale pod­
noszenie z tego powodu przez gazety niemieckie a- 
gitacji przeciw Rosji jest co najmniej nielogi- 
cznem.44 Dalej zaś polemizując zGołos&m w tejże sa­
mej materji wymieniony na początku dziennik po­
wiada: „Naturalnie Golos wolnym jest od zarzutów7 
w Hm względzie; godzi on się na tworzenie w Ro­
sji niemieckich kolonij wojskowych, byleby dogo­
dzić berlińskiej giełdzie i zasłużyć na wdzięczny u- 
śmiecli niemieckich polityków... Upojony komple­
mentami, sypanemi mu hojnie przez berlińskie ga­
zety, nic widzi, źc wdzięczny uśmiech niemieckich 
polityków jest uśmiechem wzgardy.44 W takim to­
nie Nawoje wremja w alczy z Gołosem, streszczając 
znów własne poglądy w kilku wierszach artykułu 
pod tytułem: „Znakomite ustępstwo44, do którego 
tematu dostarczyła Strana, twierdząc, że zasada na­
rodowości jest kamieniom węgielnym liberalnego 
programu.

Petersburg 4 go kwietnia.—W urzędowym cohunw- 
niguć, zamieszczonem w Praw, uiestniku o zamordo­
waniu w Odesie jenerała Strielnikowa, czytamy: 
„Obadwaj przestępcy, którzy fałszywe podali na­
zwiska, oddani zostali pod sąd odeskiego wojenne­
go sądu okręgowego, który wyrokiem zapadłym 
w d. 20 marca skazał ich na śmierć przez powiesze­
nie. Wyrok ten spełniony został w d.22 zrana. Przy 
prowadzeniu śledztwa jeden z przestępców oświad­
czył, że postanowienie targnięcia się na życie jene­
rała Strielnikowa powziętem zostało dlatego, że 
członkowie zbrodniczego stowarzyszenia, do którego 
należeli również obadwaj pizestę.pcy, w działalno­
ści zmarłego jenerała, w prowadzonych przezeń w o- 
statnich czasach śledztwach co do przestępstw sta­
nu, upatrywali nieprzezwyciężoną zaporę do szerze­
nia przewrotnych idei wśród odeskieb robotników.44

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.}

Rzym 4-go. — Kardynał Jacobini złożył wczoraj- 
wizytę J. C. M. W. Księciu Włodzimierzowi. Wiel­
ki Książę wyjeżdża dziś z małżonką do Neapolu. 
Liberia dowiaduje się, że kardynał Zigloria ma być 
następcą Jacobiniego na urzędzie sekretarza stanu.

Rzym 5-go.— Voce della Verita stanowczo zaprze­
cza wieści o dymisji Jacobiniego.

Londyn 5-go.—Na wniosek Gladstone’a izba gmin 
odroczyła się do 17 kwietnia.

Londyn 5-go. — Nieustające morderstwa w Ir- 
landji spowodowały znaczną liczbę liberalnych de­
putowanych do odbycia narady, na‘której postano­
wiono wezwać rząd, aby energiczniejsze środki 
przedsięwziął a ewentualnie usunął Forstera. Dzien­
niki nawet przyjazne rządowi piszą, że jeśli po 
świętach Gladstone nie zmieni polityki względem 
Irlandji, byt gabinetu będzie narażony.

Konstantynopol 5-go.—Ambasador austriacki, ba­
ron Calice na specjalne zaproszenie sułtana miał 
wczoraj całogodzinną audjencję w pałacu. Kwestja 
kontrybucji wojennej należnej Rosji, natrafia cią­
gle na trudności i jest przedmiotem dyskusji mię­
dzy Fortą a p. Nowikowem.

Telegramy własne
„Kurjera Wiirssaivsklegof\

Berlin 6-go kwietnia.
Prezydent banku Dechend pedaję w Nord. Allg. 

Ztg. projekt międzynarodowego poro: umienia się 
w sprawie podniesienia wartości srebra.

Wiedeń 6-go kwietnia.
W Krywoszju jenerał Winterhalter wziął sztur­

mem po 48-godzinnym boju niedostępną dotąd dla 
wojsk regularnych pozycję Biela Góra nad granicą 
czarnogórską.

Powstańcy w ucieczce stanęli na samej granicy.
Wojska austrjackie zetknęły się już bezpośrednio 

z kordonem wojsk czarnogórskich.
Petersburg 6-go kwietnia.
Z Wiednia telegrafują do gazet tutejszych, iż 

według wiadomości otrzymanych z Kattaro powsta­
nie w Hercegowinie podtrzymują jeszcze tylko od­
dzielni przywódzcy ruchu.

Petersburg 6-go kwietnia.
Strana powtarza krążącą pogłoskę, jakoby dyre­

ktor departamentu policji państwowej Plewe miał 
usunąć się ze stanowiska.

Na miejsce jego wszedłby p. Tuchołko, niedawno 
mianowany dyrektorem departamentu celnego w mi- 
nisterjum skarbu.

Dziennik nie odpowiada przecież za prawdziwość 
tej wiadomości.

Petersburg 6-go kwietnia-
Zapewniają, że skutkiem postanowionego połą, 

czenia obowiązków oberpolicmajstra m. Petersbur­
ga z obowiązkami naczelnika sztabu żandarmów, 
jenerał-major Kozlow Opuszcza stanowisko oberpo- 
liemajstra.

Dyrektorem departamentu policji państwowej ma 
być mianowany fligel adjutant hr. Szuwałow.

Petersburg 5-go kwietnia.
Jenerał Mrowiński i radca stanu Fursow podali 

prośbę do Najjaśniejszego Pana o ułaskawienie.

'JEDENASTE 
zwyczajne opte zebranie alcjonarjuszów 

warszawskiego Towarzystwa ubezpieczeń 

' OEf OGHJA.
Stosownie do § 46 ustawy warszawskiego Towa­

rzystwa ubezpieczeń od oguia, Najwyżej w dniu 1 
maja 1870 r. zatwierdzonej, i poczynionych w swo­
im czasie ogłoszeń przez pisma publiczne, odbyło 
się w d. 23 marca (4 kwietnia) 1872 r., o godzinie 2 
po południu, w biurze dyrekcji Towarzystwa jedenaste 
zwyczajne ogólne zebranie akcjonarjuszów. Na zebra­
niu tein było obecnych akcjonarj uszów 31, repre­
zentujących akcyj 3,248, posiadających razem gło­
sów 57.

Po sprawdzeniu listy obecności i przekonaniu się, 
iż ogólne zebranie znajduje się w komplecie, mają­
cym, stosownie do § 51 ustawy Towarzystwa, moc 
stanowienia w przedmiotach pod rozstrzygnięcie je­
go przychodzących, zaproszeni zostali na asesorów 
pp.: Andrzej Brzeziński i Wsiewołod Istomin, zaś 
na sekretarza posiedzenia pan Wojciech Bronikow­
ski. Poczem prezes Towarzystwa, Tomasz hr. Za­
moyski, zagaił posiedzenie następującą przemową:

„Panowie!
„W ciągu lat czterech po raz trzeci zaczynać mu­

szę zagajenie ogólnego zebrania waszego od odda­
nia należnego hołdu pamięci zgasłego kolegi. Świad­
czy to, że szeregi najczynniejszych pracowników za­
pełniają u nas dotychczas ludzie starszego pokole­
nia. Cios, panowie, który w gronie naszem wielką 
zrządził próżnic, dotknął zarazem cale społeczeń­
stwo krajowe. Pamięć i zasługi ś. p. Franciszka 
Węgleńskiego ciągną się długiem pasmem wypad­
ków krajowych wśród lepszych i świetniejszych 
chwil życia narodowego, wśród klęsk i upadków bo­
lesnych, wśród cichej pracy i powolnego gojenia ran. 
Za młodu odznaczony przez naczelników wojskowych 
następnie celujący rolnik—obywatel, później jeden 
z wybitnych członków komitetu Towarzystwa rol­
niczego, wkrótce potem przewodniczący w wydzia­
le rady stanu Królestwa, w końcu, choć miał już 
prawo wypocząć po trudach pięknie zasłużonego 
żywota, wołał wszakże, mimo ciężkie paroletnie 
rozstanie, powrócić na dawne stanowisko cichej ale 
pożytecznej pracy, i zasiadł w skromnych gronach 
tutejszych instytucyj, wśród których znajdował da­
wnych towarzyszy i przyjaciół. Na wszystkich tych 
stanowiskach zostawił nieboszczyk pamięć uietylko 
wyższych zdolności, wielkiej bystrości i przytomno­
ści umysłu, świetnej wymowy i bardzo wytrwałej 
pracy, ale ponad te wszystkie zalety okazał jesz­
cze znamiona cnót, które przez cale życie w duszy 
i naturze jego górowały: gorącej miłości kraju i po­
wszechnego dobra, wysokiej zacności charakteru, 
nieskazitelnej prawości i nieugiętej woli obok sta­
tecznych w przyjaźni uczuć i ujmującego obejścia. 
W czasach kiedy wychowanie, otoczenie i ogólne 
stosunki, kiedy niepewność i mglistość dróg przy­
szłości, kiedy widok tylu spraw i zasad zachwia­
nych, a tak niewielu ugruntowanych, usposabiają 
do rozluźnienia i miękkości przekonań i charakte­
rów; w czasach gdy tyle bywa gotowości do nieko­
niecznych ustępstw a tak mało zdolności do rozu­
mnego wytrwania, ludzie tacy jak ś. p, Franciszek 
Węgleński, byli dla wielu żywym przykładem i wy- 
mownem upomnieniem. Wielka godność i zacuośe 
tego szlachetnego żywota, dalekiego od wszelkiej
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małości i powszedniości, stałego w dobrych i złych 
•losach ogólnych, wśród pociech i smutków rodzin­
nych, nie zachwiała się nigdy, bo opartą była na 
mocnym gruncie obowiązku, mężnej woli i na glę- 
bokiem poczuciu wszystkiego co -wzniosłe i piękne 
w spuściźuie przeszłości i w trudach obecnego cza­
su. Kraj stracił w nim znakomitego obywatela; in­
stytucja nasza światłą i prawą radę; grono nasze 
istotny swój zaszczyt i ozdobę.

„Po wspomnieniu celującego ipowszechnie w kra­
ju całym znanego obywatela pozwólcie mi jeszcze 
panowie poświęcić kilka słów pamięci i żalowi po 
stracie wyborowego współpracownika Towarzystwa 
ś. p. 3ana Zielińskiego, który choć nie w sile wieku 
ale w pełni zdolności umysłowych i pracy znalazł 
śmierć w popłochu tłumów wychodzących z kościo­
ła świętokrzyskiego, popłochu, który tyle na mia­
sto tutejsze ściągnął żałoby. Ś. p. Zieliński, opuści­
wszy kilkodzicsięeioletnią służbę publiczną, w któ­
rej towarzyszyły mu nieodstępnie najcblubnicjsze 
dowody uznania obywateli i zwiei zchn-ików, pod 
koniec b.naczelnik powiatu sandomierskiego i eme­
ryt, wszedł ośm lat temu do biura warszawskiego 
.Towarzystwa ubezpieczeń i przyniósł ze sobą dlu- 
goletniem doświadczeniem nagromadzoną znajomość 
stosunków administracyjnych i prawnych naszego 
kraju, nieodżałowane zalety umysłu jasnego i cha­
rakteru odznaczającego się stałością przekonań i 
‘nieugiętą prawością. Pracownik niestrudzony, świa­
tły, cichy, skromny i sumienny, kochany przez 
zwierzchników i kolegów, Zostawia po sobie żal głę­
boki i wspomnienie cnotliwego i pełnego zasług ży­
wota, wspomnienie, które długo za nim świadczyć, 

■a współtowarzyszom dobrym przyświecać będzie 
przykładem.

„Bok ubiegły pod względem wysokości składek 
przyniósł znaczne powiększenie dochodów, ale obok 
tego większe jeszcze pomnożenie strat przez ogień 
zrządzonych. Wpływ ze składek uczynił rs. 1,869,033, 
.oprócz 145,042 rs. opłaty skarbowej, która w tejże 
kwocie do kas rządowych wniesioną została. W po­
równaniu z rokiem poprzednim przyrost premij sta 
nowi rs. 197,059, a doliczając część składek za u- 
bezpieczenia wieloletnie, poprzednio z góry opłaco­
ne, stosunkowo do dochodu za rok 1881 przynale­
żną, otrzymamy sumę wynoszącą. 217,000 rs. z górą. 
Jakkolwiek zaś w tymże roku było wypadków po- 
.gorzeli tylko o 40 więcej niż w roku zaprzeszłym, 
wszakże wynagrodzenie za nie przypadające prze­
nosi o 242,000 rs. odpowiednią cyfrę 1880 roku.

„Z powyższej liczby osiągniętych składek 
(1,869,033) zatrzymaliśmy na do‘chód Towarzystwa 
'warszawskiego 584,941 rs.; resztę czyli 1,284,691 
przekazano reasekuracji. Natomiast szkody obliczo­
ne na ogólną sumę 1,329,943 rozkładają się w na­
stępujący sposób: na warszawskie Towarzystwo rs. 
390,109, na reasekurację 939,833, czyli zestawiając 
rachunek procentowo, otrzymamy, że na sto rubli 
pobranych składek, ogień pochłonął w ogóle 71’15 
rs., z których przypada na Towarzystwo warszaw­
skie na takież sto rubli składek 63’67 rs., a na to­
warzystwa reasekuracyjne 73T9 rs.

„Rozkładając zaś powyższe cyfry na różne kate- 
gorje ubezpieczeń, okazuje się, że ze stu rubli wpły­
wu ogólnej premji pogorzele zabrały:

" W dziale nieruchomości rolny eh . . . 68,21 
„ ruchomości „ ... 66,72
„ nieruchomości przemysłowych 58,29 
„ ruchomości „ 114,41

nieruchomości miejskich . . 66,90 
„ ruchomości „ . . 64,89

„Ze względu zaś na okolice, do których rozciąga 
■sie działalność Towarzystwa, Obliczenia statysty­
czne następujący wykazują procentowy stosunek. 
Na takież' sto rubli składek, szkody ogniowe po­
chłonęły:

w Królestwie .............................................62,83
gubęrnjach północno-zachodnich . . 76,69 

południowo-zachodnich . 65,49 
” Cesarstwie....................   122,03
„ Galicji, z retrocesji Towarzystwa wza­

jemnych ubezpieczeń w Krakowie 37,34
Objaśnić jednak winniśmy, że niekorzystny już 

od”dwóch lat rezultat na ubezpieczeniach z Cesar­
stwa pochodzących ókąże się zup dnie innym, jeżeli 
weźmiemy w‘ rachunek szereg lat dawniejszych. 
Wtedy bowiem przekonamy się, że dzięki okoli­
czności, iż w tamtych stronach przyjmujemy tylko 
ubezpieczenia w budowlach twardej konstrukcji i 
wyłącznie w stolicach oraz miastach pierwszorzęd­
nych rachunek działalności naszej w miejscowo­
ściach do właściwego Cesarstwa należących, przez 
czas jedenastoletniego istnienia towarzystwa war­
szawskiego. stosunkowo najpomj ślńifij wypada.

Cyfry przez nas przytoczone tłumaczą panom 
z góry te okoliczność, że dochód i dywidenda tego­
roczna pochodzą prawie wyłącznie z procentów od 

funduszów własnością Towarzystwa będących (rs. 
77,513), z opłaty na koszta wygotowania polis i 
przesyłki tychże (16,798 rs.), wreszcie z zysku na 
ubezpieczeniach przez Towarzystwo krakowskie i 
inne Towarzystwa reasekuracyjne (21,000 rs.) wza­
jemnie nam przekazanych. Skoro bowiem straty po- 
gorzelowe czynią około 67% procentów zatrzyma­
nych na własny rachunek składek, mowy już być 
nie może o jakimkolwiek znaczniejszym zysku. To 
też w sumie 125,000 rs. wykazanego w sprawozda­
niu czystego dochodu, zaledwie 1% stanowi wła­
ściwą korzyść osiągniętą na całości bezpośrednich 
naszych operacyj asekuracyjnych, czyli mniej wię­
cej %% °d sumy ogólnej zebranych w uplynionym 
roku premji. Towarzystwa zaś reasekuracyjne, już 
przez dwa lata z rzędu, znaczne na stosunku z na­
mi ponoszą straty.

„W szczególności zaś w Królestwie, na zaspokoje­
nie szkód doznanych w ubezpieczeniach rolnych wy­
daliśmy oprócz kosztu regulacji, rs. 420,292-na rs. 
580,211 zebranych składek; — w rachunku zatrzy­
manych na własny udział warszawskiego Towarzy­
stwa premij, straty ogniowe w dziale rolnym po­
chłonęły 77,21% na sto rubli osiągniętego wpływu. 
Jest to więcej jeszcze niż w niepomyślnym już dla 
tej kategorji ubezpieczeń 1880 roku, nie dziw za­
tem, że rachunek związku rolnego zapowiada się 
znowu niepomyślnie dla uczestników onego.

„Jeżeli więc pomimo wzmagającej się liczby po­
żarów i szkód przez nie zrządzonych proponujemy 
panom wydzielanie takiej samej jak w roku ubie­
głym dywidendy, to jest po 10 od sta, czyli po 12%, 
rs. ua akcję (125 rs.), uczynić to możemy jedynie, 
dzięki licznym stosunkom reasekuracyjnym, pro­
centom od funduszów własnych i rezerwom, jakie 
w poprzednich latach uczyniliśmy.

,jZ wykazanego w sprawozdaniu czystego docho­
du wnosimy, abyście panowie raczyli odłożyć, na 
mocy § 60 ustawy, rs. 15,000 na kapitał zapasowy, 
a pozostałość w sumie rs. 3357 przenieść na korzyść 
roku przyszłego.

„Wyjątkowa drożyzna od lat trzech nieodstępnie 
trwająca nakazuje dyrekcji uwzględnienie położe­
nia naszych współpracowników; dlatego znajduje­
cie panowie w sprawozdaniu poważną cyfrę 16,975 
rs. wypłaconej tymże gratyfikacji. Prócz tego w pro­
jekcie do etatu na rok bieżący zamieściliśmy sumę 
rs. 6000, która, jako wyjątkowa pomoc, rozdzieloną 
być ma kwartalnie pomiędzy współpracowników 
naszych, bez Względu na* ilość pobieranego przez 
nich stałego wynagrodzenia, ale w stosunku powię­
kszającym się w miarę-okoliczności, czy urzędnik 
jest kawalerem, żonatym lub żonatym i dzietnym. 
Jest to ta sama zasada, którą już w etacie roku 
przeszłego raczyliście panowie zatwierdzić, suma 
jedynie zasiłku zmniejszoną została o rs. 2500, ze 
względu na okoliczność, że w roku bieżącym lek­
kość zimy i większa taniość niektórych artykułów 
żywności, mianowicie warzyw, upoważniła dyrekcję 
do takiego obniżenia cyfry rzeczonego zasiłku.

„Kilkakrotnie ponawiane starania nasze o zmia­
nę bardzo wadliwych warunków ubezpieczenia 
w pierwotnej narzuconych ustawie osiągnęły na­
reszcie pożądany skutek. W końcu stycznia r. b. 
raczył minister spraw wewnętrznych, zgodnie z ist- 
niejącemi dziś przepisami, zatwierdzić przedstawio­
ną przez Towarzystwo nową redakcję warunków 
polisowych, po raz trzeci odpowiednio do wymagań 
władzy zmienianą. W porównaniu z poprzednicmi 
warunkami są one krótsze i jaśniejsze; sądzimy, że 
określają dokładniej wzajemne obowiązki stron, a 
przeto zapobiegną nieporozumieniom z rozmaitego 
sposobu tłumaczenia i pojmowania ustawy wyni­
knąć mogącym; czego właśnie każde rzetelnie po­
stępujące towarzystwo koniecznie unikać powinno.

‘„Od lat już kilkunastu, szczególniej zaś kilku 
ostatnich, położenie towarzystw asekuracyjnych 
w Cesarstwie przeważnie, ale także i u nas bardzo 
dotkliwie się pogorszą. Liczba pogorzeli, mianowi­
cie też z podpalenia, nieustannie się wzmaga. Przy­
czyny tego stanu rzeczy leżą głównie i niewątpli­
wie w zakresie stosunków od wpływu towarzystw 
niezależnych; łączą się bowiem z zadaniami admi­
nistracji, policji i sądownictwa. Następstwem tego 
stanu rzeczy musiały być bardzo znaczne straty 
towarzystw reasekuracyjnych przez lata ostatnie 
w Cesarstwie; w Królestwie zaś szczególniej na 
ubezpieczeniach przemysłowych i miasteczkowych. 
A przecież bez pomocy tych towarzystw, a tem sa­
mem bez możności podzielenia się odpowiedzialno­
ścią za ogromne cyfry ubezpieczonego mienia, ża­
dne pojedyncze i miejscowe Towarzystwo nie zdo­
ła, ani samo należycie się rozwinąć, ani też dać 
ubezpieczonym dostatecznej rękojmi trwałości i wy- 
platności; mianowicie też w zakresie asekuracji za­
kładów przemysłowych, większych kompleksów 
miejskich, spichrzów lub towarowych składów. Po­
między zagranicznemu towarzystwami ubezpieczeń, 
angielskie były oddawna i są dotychczas głównym 

sprzymierzeńcem i podporą towarzystw miejsco­
wych, poszukujących reasekuracyjnego stosunku, 
a to dzięki wielkości swych kapitałów i nagroma­
dzonych latami zasobów; dzięki także wrodzonej 
anglikom i wiekami wyrobionej gotowości rozsze­
rzania pola swego działania poza granice własnego 
kraj u, która w stosunkach handlowych i pieniężnych 
zdobyła im górujące międzynarodowe stanowisko., 
Ale i te angielskie towarzystwa przed ośmiu już 
laty, zrażone powtarzającemi się stratami, oświad­
czyły przez reprezentantów swych w Petersburgu, 
że opuszczą terytorjum Cesarstwa i Królestwa, jeśli 
tamtejsze kompanje nie przedsięwezmą odpowie-: 
dnieli środków dla zasłonięcia ich nadal od pona­
wiających się raz wraz niedoborów. Krok ten zmu­
sił wtedy Towarzystwa rossyjskie do zaprowadze­
nia wspólnej taryfy na wzór układu, jaki co do tego, 
istniał od lat wielu między pierwszorzędnemi kom- 
panjami asekuracyjnenii w Anglji, Francji i Belgji. 
Po dalszym szeregu lat niepomyślnych, na zjeździe 
reprezentantów Towarzystw angielskich roku prze­
szłego w Berlinie odbytym, zapowiedziały one sta­
nowczo i solidarnie, że wypowiedzą wszystkim 
kompanjom w Cesarstwie i w Królestwie działają­
cym swą pomoc, jeżeli te nic zgodzą się na obniże­
nie do 15% pobieranej od towarzystw reasekura­
cyjnych prowizji i nie podwyższą obowiązującej ta­
ryfy. Do tego oświadczenia angielskich Towarzystw, 
przyłączyła się para znacznych i wpływowych kom- 
panij pruskich, a przykład ich musiał niekorzystnie 
oddziałać na usposobienia i wymagania nie należą-, 
cych do zjazdu towarzystw francuskich, austrja-' 
ekich i niemieckich.

„Przynaglone koniecznością musiały towarzystwa 
rossyjskie zapobiedz grożącej ewentualności i pod-' 
dać się. prawie ogólnie obniżeniu prowizji i pod-' 
wyższeuiu taryfy, które to ostatnie postanowionem 
zostało na zjezdzie w Petersburgu odbytym, dla. 
wszystkich leategoryj ubezpieczeń. t. j. fabrycznych, 
miejskich w calem Imperium, w stosunku 15, 20 i 
30% nad dotychczasową normę opłat. Towarzy­
stwo warszawskie, jako należące do grona kom pa-, 
nij, które na wspólną zgodziły się taryfę, było na 
tem zebraniu reprezentowane. W zakresie pfzewa- 
żnegonaszego działania, t. j. w Królestwie Boiskiem, 
taryfa rolna, nie podlegająca zresztą wspólnej taryfie, 
pozostała nadal niezmieniona, równie jak składka od\ 
ruchomości domowych w Warszawie.-, —podwyższenie 
dotknęło tylko ubezpieczenia przemysłowe i towa­
rowe, ubezpieczenia ruchomości i nieruchomości 
w miastach i miasteczkach prowincjonalnych. Do­
świadczenia lat ostatnich zmianę tę zresztą najzu­
pełniej usprawiedliwiały, Cukrownie‘które pod tym 
względem korzystnie wyróżniały się, nie zostały też 
istotnie pociągnięte do podwyżki, jaką zastosowano do 
innych przemysłowych zakładów/ W gubernjach 
południowo-zachodnich utrzymaną została istniejąca 
taryfa rolna bez zmiany. W prowincjach północno- 
zachodnich, co do których dla ubezpieczeń działu 
rolnego nie było faktycznie obowiązującej normy 
opłat, uczyniono starania o zaprowadzenie takowej 
na przyszłość; wszakże z zastrzeżeniem utrzymania 
o ile będzie można wysokości składek w granicach 
jeszcze w 1875 r. proponowanych, które niewiele 
się różnią od premij pobieranych w Królestwie.

„Pomimo niepomyślnego rezultatu, jaki od lat 
trzech towarzystwa reasekuracyjne z działal­
ności swej w Królestwie odnoszą, zdołaliśmy utrzy­
mać nadal ilość i jakość naszych dotychczasowych 
reasekuracyjnych stosunków bez wielkich zkadinąd 
ofiar. Parę ubyłych kompanij angielskich zastąpiły 
wyborowe towarzystwa francuskie, szwedzkie i 
niemieckie.

„Kasa przezorności i pomocy urzędników naszych 
rozwija się pomyślnie, i z końcem roku zeszłego 
miała w funduszu pomocy rs. 32,770, w funduszu 
przezorności rs. 33,088 razem rs. 65,858. “

Następnie po zatwierdzeniu porządku dziennego 
i przepisów porządkowych, odczytano sprawozda­
nie dyrekcji Towarzystwa za rok ubiegły 1881, któ­
re drukiem ogłoszone i akcjonarjuszom rozdane zo­
stało.

Ze sprawozdania tego okazuje się, iż dochód ze 
składek, pobranych od ubezpieczeń w ubiegłym ro­
ku 1881, wynosił wogóle rs. 1,869,033 kop. 15, czyli 
o rs. 197,059 kop. 37 więcej, niż w roku 1880. Z do­
chodu tego, po potrącenia premij wydanych na rea­
sekurację, przypadło na udział Towarzystwa rs. 
584,941 kop. 74.

Na premję zapasową potrącono z dochodu powy­
żej wykazanego i zatrzymano na rok bieżący sumę 
rs. 904,056 kop. 28, z której na udział Towarzystwa 
przypadło rs. 258,609 kop. 61, oprócz sumy rs. 
244,982 kop. 35, zarezerwowanej na zaspokojenie 
nieuregulowanych z końcem roku 1881 strat z po­
gorzeli, w ciągu tegoż roku wydarzonych.

Z czystego zysku bilansem Towarzystwa za rok 
i miniony na rs. 125,089 kop. 65% wykazanego, o-



j gólnę zebranie postanowiło. przyłączyć, stosownie 
do § 60 ustawy fs. 15,000 do kapitału zasobowego, 
sumę rs. 100,000 rozdzielić tytułem dywidendy 
między akcjonarjuszów, sumę rs. 4,927 kop. 20, za­
pisać na rachunak kasy przezorności i pomocy urzę­
dników Towarzystwa, a pozostałą resztę rs. 3,357 
kop. 59 */a przenieść na rok 1882.

Z kolei przystąpiono do wyboru dwóch członków 
dyrekcji w miejsce występującego ze składu tejże, 
na zasadzie § 28 ustawy Towarzystwa: p. Józefa, 
Rawicza zastępcy, i zmarłego w roku zeszłym dyre­
ktora Franciszka Węgleńskiego. Ogólne zebranie, 
po głosowaniu w tym celu odbytem, wybrało jedno­
myślnie p. Józefa Rawicza na to samo stanowisko, 
a w miejsce zmarłego dyrektora Franciszka Wę­
gleńskiego, postanowiło powołać do grona dyrekcji 
Towarzystwa p. Adama Goltza, radcę komitetu To­
warzystwa kredytowego ziemskiego.
* W zastosowaniu sią do porządku dziennego, przy­
stąpiono do wyboru delegacji, do rewizji kasy i ra­
chunków Towarzystwai porównania tychże ze spra­
wozdaniem i bilansem. Do delegacji tej wybrani 
zostali większością głosów: pp. Bronikowski Woj­
ciech, Flatan Aleksander, Goldstand Aleksander, 
Starkman Ludwik i Wołowski Stanisław.

Następnie ogólne zebranie zatwierdziło etat wy­
datków na administrację Towarzystwa na rok 1882.

— Z powodu grasującej obecnie ospy naturalnej, 
i ze względu na właściwą porę do szczepienia ospy 
ochronnej, oświadczam, "że w roku bieżącym, podo­
bnie lat poprzednich, biednym, bez różnicy wyzna­
nia, codziennie, w każdej porze dnia, z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych, szczepię takową bez­
płatnie. Pp. felczerzy mogą nabyć u mnie świeżą 
limfę na swój użytek. — Stanisław Lejzerowicz, fel­
czer starszy, Solna nr 10, wprost Ogrodowej.

— W tej chwili przedświątecznej, ruch panuje o- 
• gromny w cukierniach warszawskich. Mnóstwo o- 
sób zamawia dla siebie ciasta do „Święconego1*. Po- 

; między firmami, które najwięcej zjednały już sobie 
wziętości u gospodyń tutejszych, takkompetentnych 
w ocenianiu ciast wielkanocnych, jedno z uajpierw­
szych miejsc zajmuje znana już i dobrze zasłużona 

, publiczności warszawskiej firma p. Toura. Nic 
też dziwnego, że jej zakład cukierniczy, istniejący, 
jak to powszechnie wiadomo, na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, w domu dawniej Grodzickiego, oblegany jest 

: formalnie od początku wielkiego tygodnia. Znana 
już z tyloletniego doświadczenia doskonałość ciast 
wychodzących z laboratory ów p. Toura, stosun- 

jkowa ich taniość i wzorowa troskliwość w ich przy- 
i gotowaniu i w dostawieniu na miejsce przeznaczenia, 
nęci szczególniej nietylko liczne koło stałych kli- 
jentów tej firmy poważnej, lecz i z odleglejszych 
dzielnic miasta wiedzie ku niej troskliwe o wyboro­
wy gatunek i o sanitarne przymioty ciast wielkano­
cnych. Dla tego to niezawodnie co rok o tej porze 
z końcem wielkiego tygodnia cały olbrzymi zapas 

’ ciast przygotowanych w laboratorjach cukierni p. 
Toura, zostaje rozchwytanym do szczętu, tak, że 
niekiedy samemu właścicielowi nie pozostaje nic do 
ubrania własnego świątecznego stołu.

i Oddział pogrzebowy ot>u—r
■ przy Zakładzie B. Korpaczewskiego, Tręba-
■ cka 4, urządza pogrzeby całkowite od 25 rs. 
dortajwspanialszyeh;sprzedaje trumny i wszel-

^uegfcrodzagw-efektsLpo cenach fabrycznych.

— kola prywatna męska dla dzieci 
wyznania Mojżeszowego, przy ul. Twardej nr 14a, 
zawiadamia, iż zapis uczniów, począwszy od 6-go 
kwietnia, odbywać się będzie codziennie od g. 9—2 
po południu. Lekcje rozpoczną się dnia 16-go kwie­
tnia.-—Przełożony O. JFrledberg. (1145)

— Odbieram święży transport zwierzyny, którą 
będę sprzedawał na rogu Granicznej i Żelaznej Bra­
my, we czwartek, piątek i sobotę, po cenie następu­
jącej: Jarząbki 1 para kop. 75,

Cietrzewie rs. 1 kop. 30, (1138)
Kuropatki szare rs. 1 kop. 20,
Kuropatki białe kop. r'5. • Gusiew.

— Wyltdrbwą herbatę po rs. 2 w blaszan- 
kach cala, pól i ćwierć funtowych, poleca 
skład herbaty Józefa Hertza, Nowy-Świat 43. (306)

L — flsaĄki jubileusz, . . . .
W czasie, kiedy lekkie traktowanie obowiązku, a 

I nawet nadużycie dobrej wiary, nie należą bynaj­
mniej do rzadkich wyjątków, godzi się podnieść ci­
chą i skromną, ale rzeczywistą zasługę i podać ją za 
wzór do naśladowania dla młodszej współbraci.

I dla tego wziąłem pióro do ręki, aby oddać hołd 
szczerego uznania p. Kazimierzowi Jeżowskiemu, który 
w dniu dzisiejszym obchodzi 50-letni jubileusz nie­
przerwanego pobytu w domu handlowym pod firmą 
„A Skorupski w Warszawie11, a od lat kilku zarzą­
dza jej handlem win i towarów kolonialnych.

Rozpocząwszy swój zawód jako uczeń u założy­
ciela tej firmy, jubilat pracował następnie u jego 
syna, a dziś pracuje z calem poświęceniem dla 
wnuków i prawnuków swojego pierwszego pryn- 
cypałą.

Kto przez pół wieku był niezmordowanym praco­
wnikiem w jednym domu i gorliwym stróżem jego 

mienia, kto przez pół wieku dzielił dobre i złe losy, 
cieszył się i smucił z jedną i tą samą rodziną, 

1 o tego przymiotach nie widzę potrzeby się roz­
szerzać.

I Nie można się też dziwić temu stosunkowi ser­
decznej życzliwości i przyjaźni, jaki oddąwna łączy 
jubilata z całym domem Skorupskich, stosunkowi, 
jaki nie zawsze panuje nawet między członkami je­
dnej rodziny.

i Zaprawdę, piękny to przykład, godny rozwagi i 
czci zarówno ze strony chlebodawców jak i ze stro­

jny pracowników w ich domach; bogdajby się jak 
najczęściej powtarzał dla ogólnego dobra.

Naoczny świadek od lat blisko trzydziestu.

' — Jako amator a może i smakosz dobrej musztar­
dy, próbowałem takową z niejednej fabryki tak 
krajowej jak i zagranicznej. Wyczytawszy w ogło­
szeniach o nowej fabryce musztardy 
Arthura Comp., przy ulicy Leszno nr 19, 
rozumie się nie omieszkałem i z tego wyrobu spró­
bować i odtąd na stole moim lepszej musztardy mieć 
sobie nie życzę: nadto nie mogę nie polecić musztar­
dy tej moim dobrym znajomym, a jestem pewny, że 
się na tem nie zawiodą; gdyż wyrób ten w dobroci 
swej wcale nie ustępuje fabrykom zagranicznym 
nawet francuskim, pocóż więc szukać za granicą 
tego co mamy u siebie w domu.

Stały prenumerator Kurjera Warszawskiego.
. —326— Jf.

— Br JUarynowski. Przyjmuje z choroba'- 
mi wewnętrznęmi, specjalnie żołądka i kiszek, od 4—6 
po południu, a w niedziele i święta od 11-tej do 1-ej. 
Marszałkowska nr 65. —1137—

— Pan W’. Ocetkiewicz, właściciel składu 
dywanów i materjałów meblowych, przy ulicy 

' W"ierzb&wej nr 41, w tych dniach wyjechał 
do Paryża. —1158—

l^nna Jean 
Stiff t <$• fis w Warszawie, Ihluga nr diii, 
wprost Nalewek, poleca się na nadchodzące święta 

| z wielkim zapasem doborowych gatunków wszelkich 
win i trunków zagranicznych. Sprzedaż hur­
towa i detaliczna. —301—

— Josef JFlnkelstelns dentysta, Świę­
tokrzyska nr 19, przyjmować będzie od 5-go kwie­
tnia do 1-go lipca, na rogu ulic Świętokrzyskiej i 
Włodzimierskiej nr 2. —1082—

i &bronca sądowy
znajdzie w mieście Grodzisku (pod Warszawą) sta­
łą klijentełę. Oferty podlit.K.B. składać wredakcji 
Kurjera Warszawskiego. —1122—

Narząd Towarzystwa akcyjnego 
przędzalni bawe’tny. tkalni'i fole* 

c karni .J&awiercie1* 
ma zaszczyt wezwać niniejszem pp. akcjonarjuszów 
rzeczonego towarzystwa, na piąte zwyczajne ogólne 
ich zebranie, mające odbyćsię w dniulO-tym (22-im) 
kwietnia 1882 roku, o godzinie 1-ej po południu, 
w kantorze Towarzystwa w Warszawie, przy ulicy 
Nowozielnej, w domu pod nrem 40.

Rozpoznaniu tego ogólnego zebrania ulegać będą 
. przedmioty następujące:

1) przejrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bi­
lansu z obrotów Towarzystwa oraz podział zysków 
za rok 1881;

2) rozpoznanie i zatwierdzenie budżetu dochódów 
i wydatków oraz planu działań za rok bieżący;

3) wybór jednego dyrektora, jednego zastępcy 
dyrektora i trzech członków’ komisji rewizyjnej.

W celu uczestniczenia w zebraniu, posiadacze 
akcyj, na okaziciela, obowiązani są złożyć w na­
rządzie swoje akcje, lub dowody na prawo ich po­
siadania na dni siedm przed zebraniem. Z akcyj i- 
miennych, odstąpionych przez jedną osobę drugiej, 
prawo głosu służy nowemu ich właścicielowi, nie 
piefwej jak po upływie jednego miesiąca od czasu 
zaznaczenia odstąpienia w księgach zarządu. Pp. 
akcjonarjusze mogą uczestniczyć w ogólnem zebra­
niu osobiście lub przez pełnomocnictwo. W ostatnim 
razie zarząd powinien być o tem zawiadomiony na 
piśmie. Pełnomocnikiem może, być tylko ten, kto 
sam jest akcjonarjuszem, a jedna osoba nie może 
mieć więcej jak dwa pełnomocnictwa. (321)

— Marja Fitkal, właścicielka fabryki kwia­
tów, Długa nr 16, powróciła z zagranicy. (1125)

Wina Szampańskie:
Piper sec.
Piper Carte blanche, 

nadeszło do pp.:
A. Bocquet, Stefan Dobrycz et Comp., Kotecki i 

Szober, Bolesław Morski, Wł. Nowicki, St. Riedel 
Simon i Stecki, A. Skorupski, Sowiński i Szitlc, A 

! Stępkowski. _ —93r—

— P. Ant. IKrajewska, właścicielka fabryki 
kwiatów (Trębacka!), powróciła z zagranicy, z wiel­
kim wyborem kwiatów. —1092—

Istniejąca od roku 1813
12 r

dla przychodzących chorycji. Ulica WEECAŁA Sfr 7. (Dom 
Towąrz. Lekarsk.) Przyjmują w niej następujący Lekarze:

Od g. 9—10 Tomaszewicz Alina, chor, właściwe kobie­
tom i chor, dzieci. Codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt).

Od 9—10 DobrSki K. Chor.wewnętrzne (specjalnie płuc i 
krtani;- Laryngoskopia). Codziennie (z wvj. poniedz. i piątku).

Od 9—10 ’KobylińskiF. Chor, szczęk i zębów. Zamówienia 
na sztuczne zęby i plombowanie. Codziennie.

Od g. 10—11 MayzeJ W. Asystent Uniwers. Choroby 
wewnętrzne. Codziennie.

Od g. 11—12 Bauerertz Adam. Choroby nerwowe. Le­
czenie elektrycznością. Codziennie.

Od 11»/?—121/,, Kosmowski WV Chor, wewnętrzne (spe­
cjalnie wieku dziecięcego). Codziennie.

Od g. 121/3—2 Stankiewicz Henryk. Choroby wenery­
czne i skórne. Codziennie.

Od 1—2. Eriich Jan, choroby właściwe kobietom. "Wtorki, 
czwartki, soboty i niedziele.

Od g. 1—2 Thieme A. Choroby właściwe kobietom. W po­
niedziałki, środy i piątki.

Od g. 2—3 Kramsztyk Zygmunt. Choroby oczu. Co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt;

Od g. 2*/3—3'/3 Belka Teofil. Choroby weneryczne i skór­
ne. Codziennie z wyjątkiem poniedziałku.

Od 3—4 Benni K. Chor. uszu. W poniedz,, środy i piątki.
Od g. 3—4 Brzeziński J. Chor, wewnętrzne, spec, nerwo­

we. Leczenie elektrycznością. Cedź, z wyjątk. niedziel i świąt.
Od g. 31/,—4'b Gutwein J. Choroby chirurgiczne i zębów. 

Codziennie z wyjątkiem niedzieli świąt.
Od 5—6 Filipowicz K. Choroby wewnętrzne. Codziennie 

I z wyjątkiem niedziel i świąt.
Od g. 5—6 Perkowski" S. Lek. ord.szp. Ujazd. Choroby 

weneryczne i chirurgiczne organów inoczopłciowych. Codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świat.

— Wysokość wody na rz. Wiśle stóp 3 cali 4.

Inez Rząd zatwierdzony 1 ka«ejonowan
BOM BlOIHtlSSOWY 

pod firma
SALA UCmCYJHA’ PRYWATNA

diodowa ?w 11.
1) Przyjmuje na tprzedaż z wolnej ręki lub 

Srzez licytacje wszelkie ruchomości: meble, 
ywany, futra, ubrania, lustra, biżuterje, rze­

czy sztuki, ekwiuaże, iństrUmenta muzycz­
ne i t. p.

2) Na zlecenia kupuje i sprzedają wyż wy­
mienione przedmioty, jakoteż wyroby i to­
wary od fabrykantów i kupców.

’ 3) Wymienia meble. Zapas nowych i uży- 
, wanych wielki na składzie.

Otwarta codzień od godziny 9-tej do 7-maj 
Wieczorem. W święta od 12—3. 46r.

jak dotychczas tak i nadal funk­
cjonować będzie w tych samych 

warunkach. r-989

Z powodu podstępnego do­
niesienia, podanego" do Kurje­
ra Warszawskiego w dniu 

wczorajszym—Sukcessorou-ie ś. p. Teodozji 
Majewskiej pospieszają donieść, że

Potrzebny jest do kupienia

mało używrany; l^toby miał takowy do sprze­
dania, raczy sie zgłosić.—Aleja Szueha, dom 
Kuczyiakieg*’ 992

w Boimiu
posiada gotowe na sprzedaż materiały tarte 
sosnowe, stolarskie, w pięknym gatunku i sze­
rokie, w deskach rożnej grubości, oraz ma- 
terjały tarte sosnowe, ciesielskie. Dębiny tar­
te, w różnych wymiarach zapas znaczny. De­
ski jesionowe stolarskie, pięknego gatunku. 
Bale jesionowe, dla pp. Faorykantów Maszyn 
i Stelmachów. Śprzedąje na miejscu, lub z do- 
ztawą, według życzenia kupującego. Przyj­
muje obstalunki na wszelki materjał tarty 
sosnowy, dębowy, jesionowy i olszowy.

Adres; Szczawiński, przez Kałuszyn, w Bo­
imiu., Jeehać trzeba przez st Mrozy, Dr. Żel. 
Warszawsko-Terespolskiej. " 2078

Od lat 3S egzystująca 

JOw Fatryła 
Gorsetów tasz W

BSścdowa Aa 2, pałac Dy- 
zmańskich, drugie. wejście 

od ulicy PpilwAi AŚ! 3j 
poleca wielki wybór GO51SSTÓW swego 
własnego wyrobu, jako też i zagranicznych 
we wszystkich fasonach, po cenach przy- 
stępnyeh. ________ —936—

. TJczezń. 2145 
potrzebny jest do Księgarni i Składu papie­
ru J. Błaszkowskiego, "Krak.-Przedm. Aś 4



g: Wi2SE
W d. 2 (14) Kwietnia, o godzinie 10 rano, 

odbędzie się sprzedaż na brzegu rzeki Wisły 
z prawej strony Aleksandryjskiego mostu, na­
przeciw ulicy Bednarskiej statku pasażer- 
SKiego Dorota i maszyny parowej do wydo­
bywania piasku i żwiru (bagr), będące włas­

nością 10-ga nieletnich Siergiejów, których 
rodzice w przeszłym roku zabici zostali przez 

'piorun. Marszy ny parowo sprowadzone są z za­
granicy i kosztowały przeszło 22,000 rs., teraz 
zaś zostaną sprzedane za bardzo nizirą cenę. 
Wiad. w wyżej wymienionem miejscu. 2160 
EĘmfijSi 

6 pokoi od frontu na l-in piętrze, i 2 pokoje 
na 2-m piętrze; Sklep z 3 pokojami, i na za­
kład fabryczny lokal o 8 oknach, do którego 
siła pary może być przeprowadzoną, z górą 
i szopami.—Waliców JCs 1, róg Grzybowskiej.

^JLEPSZY NAPÓJ sram I ORZEŹWIAJMY
wypróbowany przy kaszlu, bólu gardła, 

■ katarze żołądka i pęcherza.
PASTYLKI (Kolaczyki nastrawność).
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).

J 996

Mmit ffi®L
wa Pradze A's 375 otwarty zosfał z d. 1 Kwiet­
nia r. b.—mam honor polecić Szanownej Pu­
bliczności kuchnię prowadzoną przez zdolne­
go kuchmistrza, wydoję obiady od godz. 12 
do 4, oraz śniadania i kolacjo, przyjmuję ob- 
stalunki na liczniejsze zebrania, tak w domu 
jako też i po za domem, po cenach umiar­
kowanych. Bufet i piwnica zaopatrzone w wy­
borowe Wina, Likiery i Portery, oraz piwo 
na kufle i butelki z browaru p. W. Kijok & 
Comp. Gabinety familijne w ogrodzie i na 
piętrze z komfortem urządzone.—Z szacunkiem 

iodest Sarnowski, 
HH 

ALEXANDRE

■nad Handlem Win Simona i Steekiego wprost 
(Saskiego Placu, Krakowskie-Przedmieśeie Je 
36. na nadchodzące Święta Wielkanocne przyj­
muje obstalunki na przysposabiające się w 
wielkiej iiości Pasztety ze zwierzyny w cie­
lcie, czyli w ozdobnych chrustalach różnej 
'wielkości, od rs. 3 d’o kilkunastu za sztukę, 
jak niemniej Pasztety na sposób strasbur- 
■skieh, po rs. 1 k. 20 za funt, Gffiaud-frośd 
■z Bekasów na ozdobnych postumentach, Au- 
szpiki, Stilady i Galantyrty z indyków, 
jprosiąt, pulard i kapłonów.—Wszystkie po­
wyższe konsumacje świeżo i smacznie przy­
sposobiono, będą do nabycia w Wielką So- 
‘botę od godziny 10 zrana.^176

■2 i 3 letnie, w dobrym gatunku, są do na- 
'bycia w ilości kilkaset kóp u ogrodnika Sę- 
iezkowskiero w Głownie przez Łowicz, 
po cenie 75 kop. za kopę. 2169

Potrzebne są

ttzdolnione, podręczne i uczennice do fabryki 
kwiatów B. Grabsfeiej, Długa Ja 10. 216S

Do sprzedania 
Folwark,

270 morgów obejmujący, bez żadnych służe­
bności, 'doskonale ‘zagospodarowany, z in­
wentarzom żywym i martwym, stałego do­
chodu 450 rs. czyniący, odległym 9 wiorst szo­
są, od stacji kolei żel. Warsz.-Wied. Nowo- 
Radomsk. — Wiadomość na miejscu u wła­
ściciela w Smotryszewie. 2165

4-drzwiowy, gustownie rzeźbiony, za bardzo 
inizKą cenę, do sprzedania u stolarza.—Uli­
ca Danielewiczowska As 6. 2158

Najdawniejszy w Warszawie od 54 lat 
znany Zakład Ksiąg linijowanych

firzy ulicy Żabiej, w pałacu Hr. Ord. Zamoyskiego,
Ki 472 (4).

Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną Klijentelę, od 
lat tylu zaufaniem swojem mnie, zaszczycającą, iż pomimo fał­
szywych pogłosek, jakobym Z interesu wychodził—Zakład 
mój jak dotychczas, tak i nadal pod osobistym moim kierunkiem 
prowadzić będę.—WILHELM KREKJSGH. 2155

Świeżo otworzony przy ulicy Male w ki Nr 20 
2-gi Skład fabryczny

Towarzystwa Warszawskiej fabryki wyrobów detalowych 

■ „WULU nr
poleca w wielkim wyborze wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie, 

cynowane i emaljowane.
PP. handlującym ustępuje się znaczny rabat. 2128

Zgubiono! dnia 14 Lutego r. b., w | 
drodze między Warszawą a KoSsowem, czar­
ny skórzany Pugilares, w którym znaj- 1 
dowałysię: 1) assygńata storublowa, 2) kwit 
Banku Polskiego z d. 9 (21) Lutego b. r., za 
Aii 13809, wydany Janowi Hundiusowi, na imię 
Pelagji Sylwestrowiczowej, na przyjęcie w 
depozyt 13 listów zastawnych, (na lat 43l/2) 
Banku Wileńskiego, każdy po rs. 1,000, lit. A, 
za Ab 003516, 003517, 003518, 003519, 003520, 
003525, 005957, 004986, O(B)7<1, 000336, 
011221, 011257 1011327. 3) 13 odciętych talo­
nów. wraz z kuponami, od tychże listów, 
które dzielą się na następujące kategorje: a) 
6 talonów, serji Ki 6, z 27 kuponami, każdy 
(wartości po rs, 30); płatno pierwszy 1 Lipca 
i882 r., ostatni 1 Lipca 1885 r., MAii 003516, 
003517, 003518, 003519, 003520, 003525, b) 3 
talony serji Ab 8, z 29 kuponami, (każdy war­
tości rs. 30), płatno d. 1 Lipca 1882, ostatni 
1 Lipca 1886 r., K?Kb 004957, 004986, 005079, 
e) 1 talon serji Ki 11, z 12 kuponami (war­
tości rs. 30), płatne pierwszy 1 Lipca 1882 r. 
ostatni 2 Stycznia 1888 r. Ki 006336, d) 3 ta- 
tony serji Ab 17, z 218 kuponami, (wartości 
każdy rs. 30), płatny, 1-szy 1 Lipca 1882 r., 
ostatni 2 Stycznia 1891 r., 011220, 011237, 
i 011327.—Kto odniesie talony z kuponami, 
w całości, lub w części na ulicę Wspólną 
Ai 22, do p. Władi. Sawaniewskśego, 
dostanie wynagrodzenie, jakiego sam 
zaząga. — Storublowa assygńata po- 
szukiwaną nie bidzie._________2167

ZF’xaaziovLizfesb 
pragnie przyjąć miejsce na prowincję, lub 
w Warszawie."— Wiadomość u Emiiji Do- 
bieckiej, Włodzimierska Ab 12, nneszxa- 
nia Ab 14. 2177

’~s"p_e"c j'a'lT^gT” 
do dzwonków elektrycznych i zakładania ta­
kowych, potrzebni są do zakładu tizyezno- 
mechanicznego, Konrad Pohl, Inżynier i 
S-ka, dawniej L. Sołczyński. — Nowo-Sena- 
torska Ki 4. _____ _ 2175

Ważna wiadomość!
W pobliżu Warszawy, tam gdzie chodzą 

Tramwaje, są różne Mieszkania: to jest dlą 
piekarza, stolarza i innych rzemiosł, oraz 
jest Mieszkanie obszerne, wraz z pięknym 
ogrodem fruktowym, które może być na jaki 
zakład, a przytem jest miejsce na kręgielnię 
i karuzelę. — Bliższa, wiadomość u szwaj­
cara w Hotelu Litewskim. 2173 

W" W f L L A -W 
z pięknym pałacem mur., 20 pokojami, dużym 
ogrodem i ziemią, w ogóle 58 m. n. do sprze­
dania.—Wiadomość w Aptece Ziemińskiego, 
Plac Warecki. 2172

ZPaiTox-y-feet
Rolet drewnianych, żaluzjowych Popławskie­
go, przeniesiona z ulicy Wołyńskiej na No­
wą Pragę, przy ulicy Szerokiej Ab' 91. obok 
fabryki Lilpopa i Rau.—Tamże są i Łóżka 
orzechowe. 2166

z Zachodnich Gubernji lat 30, znająca się 
na gospodarstwie wiejskiem, umiejąca szyć 
ładnie i inne wykonywać roboty, poszukuje 
obowiązku zarządzającej domem na wsi, lub 
w mieście. Kto potrzebowałby podobnej oso­
by, niech się zgłosi pod adresem: Grodzień­
ska Gubornja, miasto Słonim, folwark Ksa- 
werowo, Helena Mierkowska, 2163

Podpisany ma honor zawiadomić szano­
wnych Rodziców i Opiekunów, że w Szkole 
prywatnej męzkiej, od lat dwudziestu kilku, 
przy ulicy Przechodniej w domu p. Wawel­
berga istniejącej, zapis uczniów na Il-e pół­
rocze roku szkolnego 1881/2 rozpocznie się 
dnia 6 Kwietnia; wykład zaś nauk dnia 12 
tegoż miesiąca. Opłata szkolna umiarkowana.

U trzy m uj n cv Szkole
2164 MUSZKAT.

z wygodnemi schodami do wynajęcia każde­
go czasu, przy ulicy Mazowieckiej Ki 14, 2-gi 
dom od uliey hr. Berga,_____________1001

KOLONJA przestrzeni 46 mórg ziemi 
ornej i łąki, położona w gub. Warszawskiej, 
pow. N owomińskim, tuż przy miasteczku Si­
nica, w którym jest 2 kościoły i szkoła rzą­
dowa, odległa 8 wiorst przy szosie od mia­
sta Nowo-Mińska i St. D.Ż. Warsz. Teresp. 
lub 2 godzinyjaźdy kołowej po szosie z War­
szawy, w pięknej i bardzo zdrowej okolicy, 
wraz z domem mieszkalnym o 3-ch pokojach 
i kuchnią, z ogrodem i wszelkiemi zabudo­
waniami gospodarćzemi, z inwentarzem żywym 
i martwym, sprzedaje się za rs. 3,000.— 
Bliższa wiadomość u p. Kosackiego, przy 
ulicy Chmielnej Ab 13ą; do godziny 11 rano, 
lub na miejscu, przez Nowo-Mińsk, w Sinicy 
u p. Czajkowskiego._______________ 2178

Szparagów 
świeżych, forsowanych w porze obecnej, do- 
ętać można każdego czasu w Ogrodzie, Ńowy- 
Swiat. Ki 39, dom p. Lewentala. 2162 

Wa Prymh Wka 
dla dzieci wyznania Mojżeszowego, przy uli­
cy Dzikiej 18, podaje do wiadomości, 
iż zapis uczniów na 2-gie półrocze, rozpo­
cznie się d. 6 Kwietnia r. b., (Ćhał-hamoed) 
a lekcje d. 1 (13) Kwietnia r. b.—Przyjmuje 
stałych pensjonarzy do szkoły mej uczę­
szczających Przełożony

B. feffliąjze.
Do sprzedania | 

' 3 1 o ■ 1 ■

bez pośrednictwa osób, trzecich, położony w 
gub. Siedleckiej, pow. Węgrowskim, przy 
szosie Warszawsko - Brzeskiej, odległy o 5 
wiorst od stacji Kotuń, kolei Terespolskiej, 
mający rozległości 25 włók, bez serwitutów, 
inwentarz kompletny żywy i martwy.-—Bliż­
szą wiadomość udzieli W. Józef Zakrzewski 
zamieszkały w Warszawie, na Pradze, przy 
ulicy Targowej Ki 24 3/4, dom Ciechońskiego. 

iiiżie Ht!
jako: Szafy mahoniowe pięknego fasonu, Łóż­
ka, Toalety mahoniowe, orzechowe, Szafki 
do bielizny, Szafki nocne, Umywalnie, Biblio­
teki, Kredensy dębowe i orzechowe różnych 
fasonów, nowe i używane; jeden Kredens dę­
bowy, rzeźbiony, z lustrem, bardzo wygodny 
i piękny, Stoły dębowe, oraz Stoły używane, 
bąrdzo tanio, "Krzesła dębowe, od rs. 6 do 13, 
do sprzedania w Zakładzie stolarskim J. Drzy- 
mulskiego, ulica Grzybowska Ak 39.—Stare 
meble przyjmuję na zamian. 2157

Maga-

i fflioi

różne ceny, od

POKÓJ frontowy na SKLEP
i sutereny do wynajęcia w ka­
żdym czasie, ulica XVowy-Swiat. 
Wiadomość w składzie J. Rosenbluma, 
obok Resursy Kupieckiej. 994

Przy regu Krak.-Przedm.
na Bednarskiej, pod łś 23, od I Lipca r. b., 
do najęcia 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
2 alkowy, za rs. 5Ó0, 2 pokoje, przedpokój, 
kuchnia, alkowa, za rs. 360. 2174

Zgubiono
Dowód Depozytowy Banku Polskie­
go, z dnia 8 Lutego 1882 r., za As 13809, na 
:ło<oną przez Jana Hundjusa sumęrs. 13.000 
w Wileńskich listach zastawnych. Ktoby ta­
kowy dowód znalazł, zechce go złożyć w kan- 
torze Banku Polskiego._____________ 1564

ś-fijKupuję!!! g
Drogie kamienie, Zegarki, Złota i tŚ" 
Srebra, na stopienie i do użytku.

§ Henryk Juwiler ł 
= : Ulica Nowy Świat Nr 59, mieszka- ^5. 

nia Nr 21. 32 r —•

7.

ruska

7.50

2.45

1.08

9.50
8.— .
7.85
8.—
8.- 

5.75
6.—
5.55
5.20
2.40
2.60
2.-

8.--
6.—
7.75
7.75
7.75

do. 
zapud 
1.56 
1.45

20.70
11.—

3.30
2.85

11.75
9.70

10.15
10.25

22.— '
15.40
22.15
13.—
4.10
3.20

12.15
10.—
10.2.5
10.50

kalcynow. 36° . 
kauśtycz. 70/72°/o 
krystaliczna . .

 koneentr. dla pap. 
Sól glaub. kale, dla hut szkl. 
Potaż krajowy

6.75
27.50
26.—
25.—
18.50
36.—
23.—

9—
4.70
3.40
4.10
3.90
3.60

6.90
6.85
6.90
6.90
7.—
7.—
6.95

1.03 
—JO 
—.95 
—.90
1.02 

—.90 
—.95

1.25 

1.65
1.35 ,
2.75
1.08
1.70

26.50
25.50
20.—
36.50
23.50
9.50
5.50
4.80
4.30
4.10
4.—

1.45
1.35
1.24
1.— 

—.96 
-.85 
—.80

.90 
—.85 
—.85
1.05

1.60
1.30
2.70
1.—
1.65 
1.65 •

2.77>/,.
„ zagraniczny .... 2.85 4.20

Koperwas miedziany. . . . 5.— —.— 
Sól kuchen, z Inowrocł. pud . —67'/»—.— 
Sól mielona z Inowrocławia . —45’/a—.— 
Sól w kawałkach do . . . ■ —56 —.— 
Sól kamień. Statsfurcka pud.. —57 —.— 
Sól liwerpolska , » ł « «« —-67

CEDUŁA
GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

Prod ukło w o -Towarowej
Dnia 10 (31) Marca 1832 roku.

Od
Shoże (cał. wagon. St. Praga) rs. k.
Pszenica wyborowa .... 1.45

j, mielona .
Wełna kraj. wys. cienka \ 

cienka . . i 
śred. cienka ! 
ordynaryjna > 
mojka . . i 
peregon . I 
niemyta . / 

Len moczony K. za pud . ,
, roszony 

Konopie czyste N° 1 ...
T śrcdnieN0 2 . . . 

poślednieN0 3 . .
Okowita 78° z akc. i bez 

becz. loc. Warsz. 
na wiadro ....

B 78° z becz, kon- 
trak. na exp. . , . 

Tłuszcze: Łój rus. do św.
„ „ domyd.

Łoj warsz. topiel ny . 
Łoj amerykan, barani 

„ . , woło.
Na dostawę łój świeezny . 

„ mydlanv .
Glyceryna surowa 29 st. 
a 50 kil. na st. kol. żel.

„ rectif.
Olej rzepakowy surowy 
, „ raiin.
„ lniany . ...
„ konopny .... 

Terpentyna  
Nafta amerykańska ....

, ruska
Towary kolonjalne

Kawa Ceylon grubożiar. 17.15 
„ Ceylon drobnoziar. 14.60 
„ Ceylon perłowa .
„ Rio .....
Ryż Patna  

y Rangoon ....
Pieprz Singapore . . , 
OliwaGallipoli do masz.

, Gallipoli do pal. 
„ Malaga . . . •

Chemicalia:
Soda kalcyn. 50/52° .i>»

„ wysoko 'pstra i szklis.
„ smolna i órdynaryj. 

Żyto krajowe nowe . . , .
„ ruskie . .  

Jęczmień...............................
Owies  
Groch warzelny .....

B na paszę  
Gryka...................................

Kasza jaglana. .................
Rzepak zimowy

„ letni ........................
Koniczyna biała .....

, czerwona ... 
Cukier Rafinada 

  cien-kryst.
„ Kostki ................
B Mączka krystalicz.

^

A36:.D



JCSJWWA OWW 
i SKŁAD PAPIERU

B. BOLCEWICZA, 
Saski Plac J6 5, róg Królewskiej, 

sprzedaje dzieła kompletne Zygmunta 
Kaczkowskiego, 11 dużych tomów po ce­
nie zniżonej z rs. 10 na rs. 6, z przesyłką 
rs. 7._________________________1560I am stołowa g 

HAJTANIEJ i NAJLEPIEJ! g 
znanym ze swej taniości Składzie to- ffi 
ssów przy rogu ulic Dzikiej i Nowoli- || 
k, dom Brauna. J&l, w bramie 1 piętro 

stołowych, adamasz-

Wul kowyeb, za rs. 1.80. fi 
tCarurmł deserowych adama- 
w Ul W U l szkowyeh, za kop. GO. H 
Obrus “ I
rrxonlri wyborowe, weneckie, pok. || 
łrdllKI 40,' 45 i 50 łokieć, 
brusy S- S”4’’ ‘I 
nn-rnilzi kuchenne i kredensowe, M 
E^uZil'nl po J2 kop. łokieć, 
ęczniki ‘ I
hustki Ę"'**" 
aszmiry 1I 
irnnu na suknie, wyborowe, po m ypsy 20 kop.
mpniłnm/ kołowo, po bardzo ni- S 
dllilUM y zkieh cenach.r Obstalunki z prowincji wysyłają. ® 
; z akuratnośeia. 2095 mr Adres: Iz. Hertz, Dzika JS 1; H

Zakład Fryzjerski 
J. ^leszczyńskiego 
lat 13 istniejący, odnowiony, w pałacu zwa­
nym Dyzmańśkich, ulica Podwale Ja 3 nowy. 
Z nowo zaprowadzonemi szczotkami maszy- 
nowemi, do czyszczenia głowy, z oddzielnym 
pokojem do farbowania włosów, przedstawia­
jąc cennik, a mianowicie: za farbowanie gło­
wy 75 kop., brody 50 kop., wąsów 25 kop., 
strzyżenie głowy 10 kop., wyszczotkowanie 
10 kop., golenie brody 5 kop. Ma zaszczyt 
polecić się względom Szan.Publiczności. Tam­
że jest do odstąpienia kilka szczotek ma­
szyno wych._____________________ 2087

PIEKARNIA
egzystująca przeszło od lat 40, pod firmą J. 
Artzt Krakowskie-Przedmieśeie Ma 2, w do­
mu zwanym Karasia, zawiadamia Szanowną 
Publiczność, że na nadcnodzące Święta Wiel­
kanocne, wypiekać będzie codziennie Baby i 
Piacki, w najlepszym gatunku, z najprzed­
niejszej mąki zagranicznej, których sprzedaż 
odbywać slę będzie przy pomieniouej piekar­

ni.' oraz w sklepach własnych:
1 sklep N owy-Świat rog Chmielnej )is 21/1259B. 
2 „ Krak.-Przedmieście Mś 18/398.
3 ■ „ Krakowskie-Przedmieśeie Jś 415, dom 

JW. Hr. Potockiego.
Przy niniejszem mam honor zawiadomić 

Szanowną i względną mi Klijentelę, że z d. 
1-g.o Lipca r, b., Piekarnię moją przenoszę 
tuż- obok, do domu własnego, przy ul. Obo- 
źnej ł® 3. 2-gi dom od Krakowskicgo-Przed- 
mieścia, urządziwszy takową .z wszelką pra- 
ktycznością, również usilnem mojem staraniem 
będzie doborowein i smacznem pieczywem. 
Szanowną Publiczność obsługiwać.

Z poważaniem 

j J. Artzt. 
SHS Itafc 

do czyszczenia wszelkich metal o 
wych wyroków, jak np. tac, cukiernie, ły­
żek,- łyżeczek, noży, wideley, lichtarzy, samo­
warów, czajników, masżynek do kawy i rądli. 
Pomadka czyścij w jednej chwili choćby najbar­
dziej zanieczyszczone przedmioty złote, sre- 
brrfe, platerowane, brytanika, mosiężne, mie­
dziane, cynowe i t, p., nierysując i nie ni­
szcząc przedmiotu czyszczącego się.—Każda 
puszka zaopatrzoną}ost nazwiskiem wynalazcy 
i fabrykantów pp. Adalbert Vogt & Comp, 
w Berlinie, poleca Reprezentant tejże fabry­
ki na Rosję i Królestwo Polskie. A. Ry- 
mański, w Warszawie, ulica Chmielna 
% 22. 981

Są do sprzedania 

szczenięta dońskie 
2-mięsięczpe.'n-pljcai K.on;olipią Jiś 70. 2148 

i Oi najWiższej stacji Kolei
i Muszyna, l£ry- 
| nica, io kilometrów. 
| Paci^i od 15-go Czerna 
I do 30-Eo Września dwa 

razy dziennie.

Ges. król. Zakład zdrojowy

W KRYNICY
Okres zflrojm-kapielowy trwa oi 15 Maja do 30 Września.

Posiada 18 zdrojów szczawy, alkaliczno-żelazistej, z których 6 świeżo chemicznie zbadanych; 353 pokojów 
jl gościnnych; 7 publicznych restauracji, 3 hotele, dwa gmachy łaziebne o 1OO gabinetach, z wszelkiego 
j| rodzaju kąpielami, ogrzewanemi według metody Sćhwartża; aptekę ze składem wód mineralnym zamiejscowych, trudniącą s;ę 
|| -wyrobem pastylek Krynickich i wyciągu z igliwia ha kąpiele balsamiczne; czytelnię gazet i wypożyczalnię książek, 
II zakład gimnastyczny i kąpieli rzecznych, tudzież tęatr polski i doborową orkiestrę.

Podczas sezonu ordynuje S-ciu pp. lekarzy.
Wody mineralne Krynickie, napełniane do flaszek dla eksportu najnowszą metodą, mocą której owe wody zatrzymują 

HJ w sobie wszelkie swe składniki, a zatem swą właściwość i też'samo skutki, jak przy ich zdrojach, są uznanym środkiem leczni- 
| czym: w niedokrewności i błędnicy, we wszelkich cierpieniach żołądka lub kiszek, połączonych z osłabieniem trawienia lub z bie- I guńką, w rozlicznych chorobach organów płciowych u niewiast, jakoteż w przeróżnych cierpieniach nerwowych opartych na osła- I bieniu, tudzież są najpewniejszym lekiem w chorobie angielskiej’i skrofulicznej u dzieci.

Przy dworcu kolejowym w Muszynie oczekują na podróżnych fiakry i wózki góralskie.
Od 15-go Maja do 14-go Czerwca, tndzież od I-go do 30-go Września, najtańszy sezon, podczas któ- H rego ceny pomieszkać są o jedną trzecią zniżone.
Portjer w Zakładzie, udziela bezpłatnie informacji o niezajętych pomieszkaniach.
Na razie wysiąść można w hotelu Krakowskim „pod Koroną". _
Zamówienia na wody mineralne tudzież na pomieszkania, na ostatnie tylko z dołączeniem zadatku od 15-go Maja, a póz- 

niej od dnia najdejścia listu z pieniędzmi przyjmuje G92r

Ces. król. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy, (Galicja).

Resta uracj a 
z bilardem i meblami, wraz z ogrodem fru- 
ktowym, karuzelą i dwiema huśtawkami, jest 
do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b., na Sa­
skiej Kępie Ja 6, w domu P. Schink. 2058 

Pasztety ze Zwierzyny 
oraz różne Galantyny na Święta, 
poleca Skład Win i Delikatesów

w Gmachu Teatralnym. 2140

Księgarnia i Skład Papieru

B. BOLCEWICZA,
Saski Plac Jś 5, róg Królewskiej, kupuje 
Książki polskie, ruskie i francuzsie, treści 
beletrystycznej, oraz Sztychy i Książki fran- 
cuzkie z rycinami._____________ 1592______

! APTEKA™! 
iy i WiorogcrskiegoJ 
Krak.-Przedmieście 47. H 
aryna, środek przeciwko ka- g 
wi.

na odziębienie.
: miętowy japotlrki, uśmie-® 
jcy ból głowy.
ki od bólu gardła, 
ki od kaszlu.
lo odświeżania powietrza. » 
od kaszlu. W

bar prawdziwy chiński, 
ition fluid przeciw bólom reu- 
’cznym. g
ina, chemicznie czysta,udelika- 
ąca skórę.
pspsynowo na Lunelu, ula- gg 
jace trawienie. ®
JRabarbowe na Maladze.
Chinowe na Maladze. ®
na odzięhienie.

Szwedzki oczyszczony.
ki do heliominiatur. 722—r^

w kfeśb
w ńowo-otwartej ulicy Próżnej, vis-a-vis 
Zielonego placu, łączącej ulicę Marszałkow­
ską z Grzybowem i Twardą, do najęcia.— 
Wiadomość na miejscu. 1555

stylowy, kryty gobeliną, ozdobne lustra,.sza­
fa z lustrami, .garniturek miękki, pokryty 
żółtym jedwabiem, portiery, lambrekiny, i in­
ne meble do sprzedania.—Ulica Nowy-Świat 
J& 57, mieszkanie po jenerale Katów 8, 
ód godz. 11 do 2. 985

Owies wyborowy
i średni, sprzedaje się w każdej ilości 

najtaniej w kantorze
E. WOJEWÓDZKI & Comp.

MARSZAŁKOWSKA 34 (róg Złotej). 2129

NAŁĘCZÓW
w willi D-ra Jentysa, są do najęcia różne 
letnie Mieszkania, z umeblowaniem.—Wia­
domość na miejscu, u p. Górskiego. 2109;

Baby Podolskie § 
znane ze swej dobroci, w wielkim wyborze, j 
jak również Baby gospodarskie, Jajeezniki, 
Serniki krakowskie, Torty, Mazurki 1 t. p.. 
poleca po cenach bardzo przystępnych cukier­
nia S. Trojanowskiego, Mazowiecka As 1,

1 BBaisniiM rośIŚBMjy
do fatbowania włosów

Tren & Nuglisza w Berlinie, g 
:| uważany być może za najdoskonalszy 
I oraz za pajnihiej szkodliwy środek dogi 

farbowania siwych włosów, którym w || 
krótkim czasie przywraca pierwotny ich 
kolor bez brudzenia skóry. — Oczyszcza 
głowę z łupieżu, nadajc włosom połysk 
i miękkość i utrzymuje ich na długo w 
przywróconym pierwotnym kolorze. — 
Flaszka jedna wystarczy na kilka mio- 
sięcy. — Cena rs. 2.25—za pół flaszki m 
rs. i.20, z przesyłką pocztą o 30 kop. || 
drożej. — Główny i jedyny skład na || 
całe Cesarstwo w Perfumoryi specyalnej 

ij Aleksandra Kocka, | 
.j obecnie Krak. - Przedmieście Nr. 83. C-l

_______ _______________ 644   

gg£ fe siolowo Ig 
w oprawie chobanowej, od rs. 7 tuzin par; oraz 
deserowe; Tasaki kuchenne i t. p., w fabryce 
J, Jodłowskiego, Plac Teatralny As 7, w po­
dwórzu. skład Marszałkowska A? 65 2118

udziela
osobny

2073'

wykształcony
dżin dziennie

Są da wynajęcia obok kolumny Zygmunta 

i PODWALE Ńr 2.
SKLEP o 2-ch oknach, z 3 pokojami na 

dole, 3-ma suterynami. w którym obecnie mie­
ści się restauracja, od 1 Lipca r. b.

SKLEP , o 1-m oknie z wejściem z ulicy 
w każdym czasie.—■Wiadomość na miejscu.

Nasienie bardzo pięKnego 

Bapsu zimowego 
który nagrodzony został medalem sre- 
ornym na wystawie Kijowskiej 1880 r., bę­
dzie się. sprzedawać, natychmiast po zbiorze 
w majątku Ożenin, obok stacji kolei Kijow- 
sko-Brzeskiej tegoż nazwiska, po cenie rs. 2 
kóp. 50, za.pud z werkiem.—Wczesne za­
mówienia nadsyłać do zarządu majątku 
Ożonińskiego, stacja Ożenin, drogi żel/Ki- 
jowsko-Brzeskiej. ' 975

KOSZULE MĘZKIE 
paryzkiego fasonu, pięknie prane, w eonie: 
krotonowe z webowemi gorsami kołnierzami, 
i mankietami rs. 1 kop. sO; krotonowe, z ta- 
kimże gorsem, kołnierzem i mankietami rs. 
1 kop. 20. Kołnierzyki tuzin rs. 3 kop. 50; 
Mankiety tuzin rs. 4 kop. 50. — Aleksandrja, 
13, mieszk. JS 2, w bramie na prawo. Tam­
że przyjmują śię obstalunki na szycie i zna­
czenie wypraw ze swego jak również z po­

wierzonego materjału, które z akuratnością 
i pośpiechem wykonywane bywają. *1881 

Q
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Sprzedaż hurtowa i dęta- |
liczna. 842-r 0

P'

specjalnie wyrobów wołnianycli,
z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych, ruskich ś zagranicznych, 
pod firmą

W. Kleezyński i S-ka
Krakowskie-Przedmieśeie Hr 58, 

w griiachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności wielki wybór to­
warów na sezon obecny, po cenach 

następujących:

20 łokci Virginia £raeh"rshzm

20
20
W
Kaszmiry

Celem powzięcia bliższych wia- 
domości o familji cieszkow­

skich, czyli7 Pliszkowsktcli, upraszam 
wszystkie osoby nazwisko to noszące, aby 
się do mnie łaskawie zgłosić raczyły, przy 
załączeniu szczegółowych wiadomości, mia­
nowicie pod względem genealogicznym. 

® Pliszkowski, 
iKopaszyce, pod Środą, w W. Ks. Poznańskiem

Adria " kolorach 

„ Vegitaibier;;-^ 
podwójnej szerok., rUUsL czysto wełn. rs. 8. 

czarne, podwójnej szerokości, 
czysto wełniane, łokieć po 

kop. 60, 70, 90, rś. 1, 1.25 i 1.40,1.60. 
1.80,i 2.

TlirV kolorowe, 3 łok. szerok., na 
EłCaOAIhIi y kołdry, w najlepszym ga­

tunku, łokieć po rs. 1.25.
o miln-lw czarne, łokieć po kop. 20, 25, llSnllOby 30, 40 i 55.

linmiizi 2'/., łokcia szerokie, łokieć po, 
nUlUM kop.80.90.rs. 1.20 i 1.50. r-917:

Oczekiwane li 
Kołnierzyki i Man- M 

kiety gumowe, g 
najnowszych fasonów, a mianowicie: | 
Kołnierzyki Army & Navy. | • 
Kołnierzyki Opera. g g
Kołnierzyki Parisian. |
Kołnierzyki Francais. |
Mankiety Americain. 
Mankiety Elegantes.
Nadeszły w bardzo wielkim wy- 

borze do magazynu wyrobów gu- g 1 
mowych ' Ś '

Mieiiswa gumowa..
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Kajwiękssy wybór, najnowszy fason, bardzo 
trwałe, przy bardzo niskich eonach.

Warszawa d. 12 (24) Marca 1882 r.
Za Prezesa Dyrekcji Teatrów Warszawskich jego Towarzysz Pułkownik Inżynierji 

D. Palicyn.
Viee-Prezes Foland.

Sekretarz A. Smulikowski.

Fabryka: Świ^fokrzyźka Jiś 24.
Każdy gorset fiszbinowy może być tamże wypró­
bowany. r— 899

Handel Win, Cukru, Herbaty i Towarów
Kolonialnych r_98°

PP. GRIMAULT $ Comp-
Aptekarzy w Paryżu.

Jedna doza tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpuszczona w łyżce wódy 
z eukrem, wystarcza do uśmierzenia najsilniejszego bólu głowy, migreny i newralgii. 
Leczy również skutecznie boleści żołądka i biegunkę.

Skład w Paryżu: 8. rue Vivienne.

„POD MERKURYM
dovo mwzonj hrtow-telraj

Senatorska Nr 27, obok kościoła Ś-go Antoniego, 

zaopatrzony został w wielki wybór Obić papierowych, po­
cząwszy od najtańszych t. j. 10 kop. za. rulon; zaś na papierze 
gruntowanym od 18 kop., które to gatunki znajdują się za­
wsze w wielkim wyborze na składzie w każdej żądanej ilości, 
na co zwraca się szczególną uwagę PP. Właścicieli domów.

Również znajdują się Obicia w wyższych gatunkach, które
na żądanie podług materyj meblowych wykonywają się. r—833 s*

przy ulicy Bednarskiej i róg Sowiej Nr 10, 
poleca Wina Węgierskie wystałe od 60 kop. do 6 rubli i wyżej, 
Wina Hiszpańskiej Francuzkie, Rumy, Araki, Porter i Piwo An­
gielskie, jak również Piwo Bielawskie, Wódki z dystylarni 
Schneidra po cenach fabrycznych i wszelkie prżybory świeże do 
ciast.—Codziennie nadchodzą świeże Wiedeńskie ®r®ż«lźe.

Elektoralna N= 4
Fimt Ciasta Wajólajoweg-o 25 kop,

,, Babki parzonej ff>© kop.
s, « pąeaowej 25 kop.

Torty gsistowMśe dekorowaise od f5 k. do 6 rs.
s, * Marcepanowe od rs. 1 kop. 5© do rs. 6.
„ Ifiaziirki od 50 kop. do rs. ®.

Placki z massą i konfiturami od 4© kop.
Wsaeifcie inne wyroby potrzebne na c®a® Świąt 

będą świeśe i gustownie %vykończone, » casem się 
polecam. 2139

przy ulicy Ko wy-Świat K 37,
nadszedł transport Kawioru świeżego Astrachańskiego, z wiosennych połowów, 
mało solonego, jak również i prasowanego, oraz Trufli PerygordsKich, Pasz­
tetów Strashurgsfcsah, Groszku francuzkiego, Karczochy i t. p. konser­
wy do użytku domowego, z ezem poleca się względom Szanownej Publiczności.

Bielańska Jfe 3, Hotel Lipski.
Dla PP. Handlujących, po cenach fabrycznych. 1863

jakoteż najlepszego gatunku ceraty barchanowe, posadzkowe 
i nieprzemakalne,—chodniki i dywany ceratowe.

SKÓRĘ AMERYKAŃSKKĄ 
prawdziwą ,,Croquett“ w różnych kolorach, na pokrycia mebli, 

poleca Skład Obić Papierowych

SEWERYNA MAZUR i S-ki,
plac Teatralny, obok ratusza. 951 r

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i foniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode-™ 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzbawienniej 3 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna: kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : v

TSPORTACJA: Cie Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
Sprzedaje się w Warszawie u PP. Ant. Stępkowskiego, Debr'.;cza, Sowińskiego

i Szulca, Kocha i Kułakowskiego, Koteckiego i Schobera, Simona i Steckiego-, 
w aptekach D™ Heinricha, Ziemińskiego, Lilpopa, Bar cza •, w Magazynach apte 

cznych • PP. Spiessa, Gallego, Zeuschnera i Mrozowskiego;
w Kaliszu: io aptece P.” Bryndzy, etc., etc,

i u Henryka Welt, Nalewki.

tato tata Tiiś teasfrli
(J tJ

p..Jaje do powszechnej wiadomości, iż w biurze Dyrekcji Teatrów, w gmachu Teatrów pą» 
inieszczonem, odbędzie się w dniu 9 (21) Kwietnia r. b,, o godzinie '11 z rana, licytaejajn 
plus przez opieczętowane deklaracje, połączona z licytacją głośną na pięcioletnią dzierża­
wę dochodu z opłaty wnoszonej przez publiczność od rzeczy w kontramarkarniach Teatrów 
Warszawskich pozostawianych, poczynając od sumy rs. 6,000 rocznie. . .

Przystępujący do licytacji mogą składać deklaracje opieczętowane na ręce Vicó~ 
Prezesa Folamla," do godziny 11 z rana dnia 9 (21) Kwietnia r. b, po tym zaś terminie 
żadna deklaracja przyjętą nie będzie.

Natychmiast po odpieczętowiiniu deklaracji odbędzie się dalsza, między ebeeneml 
konkurentami, którzy deklaracje złożyli, głośna licytacja, od sumy jaka najkorzystniej ofia­
rowaną okażę się i dla tego konkurenci podający deklaracje, obowiązani. są stawić się 
w oznaczonym terminie na miejscu licytacji, bądź osobiście, bądź przez plenipotentów urzę- 
dowem. pełnomocnictwem zaopatrzonych.

Żaden zaś taki Konkurent, któryby poprzednio deklaracji piśmiennej w terminie wła­
ściwi m nie złożył, do licytacji głośnej przypuszczonym być nie może.

Deklaracje winny być pisane na stemplu,ceny kap.' CiO, podług załączonego tu wzoru, 
wyraźnie, literami bez skrobali i przekreśleń, z wypisaniem jaką podający deklarację cenę 
roczną płacie się obowiązuje.

Do tak napisanej deklaracji pod jej nieważnością, dołączony być ma kwit Banku 
Polskiego na złozone w nim vadium w sumie rs. lOjiQ.

Bliższe warunki są do przejrzenia w biurze Dyrekcji Teatrów każdodziennie od go­
dziny 10 z rana do 3 z południa.

Wzór do deklaracji;
W skutek ogłoszenia Dyrekcji Rządowej Teatrów Warszawskich ż d. 12 (24) Marca 

1882 r. Je 279, podaje niniejszą deklarację, iż zobowiązuje się wziąć w dzierżawę na lat 
pięć dochód z opłaty wnoszonej" przez publiczność od rzeczy w kontramarkarniach Teatrów 
Warszawskich pozostawianych i płacie za takową dzierżawę po rubli srebrem N. N. (wy^ 
pisać literami) rocznie, poddając się wszelkim zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym. Kwit Banku Polskiego na złożone vadium rs 3,000 załączam. Stałe moja 
zamieszkanie w N. N. pisałem w N. N. dnia N. N. miesiąca N. Ń. 1882 r.

(podpisać imię i nazwisko).

Błyszcz czarny i zloty,
oraz SOIAUdWMŁzl z fabryki Al. HŁarwaekieg©

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ

w maszyny najnowszych wynalazków poruszanych ■=»
3S
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W. 2. Schinkel-Platz, 2.
Słynny oddawna hotel pierwszorzędny w najpryneypalniejszem położeniu.—Urządzenia 

» komfortem; ceny umiarkowane.—W salonie do czytania znajduje się „Kurjer Warszawski." 
r—3y8 Właściciel, Rud. Siebelist.
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J, STEMGEL,
Marszałkowska Nr 62,

poleca. Szanownej Publiczności na nadchodzące Świętu 
znane ze swej dobroci Baby parzono funt po kop. 30 
Mazurki w różnych gatunkach od kop. 50 do rs. 3' 
oraz Torty, Baumkucheny, Jajeczniki i Plac­
ki.—Wielki wybór Cukrów desśerowych Karmel­
ków i Cukierków do ubioru ciast, Mączki różno­
kolorowe, Skórkę pomarańczową, Cykatę, Mas- 

^sę migdałową i orzechową; Lukry z różnemi 
smakami i Drożdże prawdziwe Wiedeńskie.— 

r Upraszani również Szanowną Puolićznośe o wczesne' 
zamawianie obstalunków. Z uszanowaniem

T- stexxgrel.r—955

XsTteńgel|/|

f i
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Indyki żywe, tuczone, ze wsi, do sprzcda- 
nia. Hoża 12 lit. A, mieszk. 15. 392

[iańka Niemka, młoda, mówiąca cośkolwiek 
i po polsku, potrzebna zaraz. Wiadomość 
iodowa Aż 13, mieszk. 14.39’24

IŁupno i sprzedaż.
flęsi litewskich, doskonale uwędzonych,
Hjbez kości, po rs. 1 kop. 20, świeży tran­
sport. Mokotowska 6, m. 5. 3860

SYROP CHRMHOWY Z JODEM
PP. GRIMAULT & C»“f-

'w Drukarni Kur jera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5). _________ ! ĄoaBOJefio Ęcusypoio.—Bapmaca 25 Mapra (6 Anpiwi)1882 r.
— ------------------—Redaktor Wacław Szymanowski.—Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapelski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

Szafa jesionowa, politurowana, sklepowa, 
część wierzchnia o 9 przegrodach, dolna 
o trzech szafkach filongowych do sprzeda­

nia za rs. 20. Wiadomość w Sklepie Wód 
Niecała N 11. 3862

Koń średniego wzrostu, gniady, ujeżdżony 
do pojedynki, do sprzedania. Wiadomość 
Krakowśkie-Przedmieście w zakładzie mleez- 

nym Aż 25 nowy. 3932

Uatika i wychowanie.

Młoda Angielka z Londynu, udziela lek- 
cyj i konwersacji. Adres: Złota Aż 5, mie­
szkania 18. 3579

Cklep i lokal mieszkalny, 3 pokoje z'ku- 
□chnfą, do wynajęcia, za Żelazną Bramą przy 
ulicy Gnojnej w domu Ań 11. Wiadomość na 
miejscu w zarządzie domu. 3972

fortepiany nowe i używane do sprzeda- 
|'nia, reparacjo, strojenia przyjmuje Kar­
wowski i Syn. Nowolipie 16. 3867

£klep z utensyljami, mieszkanie na 1-szem 
□piętrze od frontu, dwa pokoje, pasaż i ku­
chnia, zaraz do odstąpienia, również Forte­
pian palisandrowy. Szeroka Freta As 8; 
u Jubilera.;3978

Panna podręczna do strojów, potrzebną 
jest zaraz. Wiad. w Magazynie Mód „Filo­
mena/ Długa Aż 16.3984

no sprzedania: Otoman, Kozeta i Mate­
rac wlosiany. Ulica Świętojańska Aś 11, 
stróż wskaże. ' 3958 2 Pokoje, kuchnia, piwnica, za. rs. 120 na 

rok, do najęcia zaraz, między ogródkami, 
odświeżone. Od Kopernika, Oboźną w dół, 

przy Dobrej ku Tamce, w domu Aż 8. 3929

Bo wynajęcia od I-go Kwietnia: cztery 1 
pokoje, z przedpokojem i kuchnią ze zle­
wem i wodociągiem, na 2-gim piętrze od • 

frontu. Wiadomość u właściciela, między go- ! 
dziną 4 a G po południu, róg Maiszałko- 
wskiej i Wilczej Jfe 17, 3766

Student Uniwersytetu, niemiec rodowi­
ty (z Kurlandji), zajmujący się przygoto­
wywaniem młodych ludzi, do wyższych i niż­

szych klas gimnazjalnych, poszukuje lekcji 
na wieś. Oferty uprasza nadsyłać do Kanto- 
rii Kurjera pod lit. H. B.3939

J/oszule męzkie, eleganckie, nowe, są do 
fŁsprzedania, po cenie bardzo umiarkowanej. 
Długa Aż 10, mieszk. 88. — Tamże potrzebne 
Panny do dziurek i podręczne. 3952

2 Pokoje frontowe z przedpokojem, spi­
żarką, kuchnią i piwnicą na parterze, każ­
dego czasu jest do odnajęcia, na kwartał 

Inb dłużej za rs. 65 kwartalnie. Wiejska 
Aa 12, mieszkania Ais 3. 3934

TMauczyciel posiadający gruntownie język 
□ polski, ruski i niemiecki, poszukuje demi- 
plaee. Łaskawe oferty proszę składać w A- 
gonturze Ogłoszeń, Senatorska 22, pod lit. F.M.

Jest do sprzedania: Obuwie wszelkie, 
hurtowo i detalicznie; Warsztaty stolar- 
saie, po cenie kosztu; Maszyny szewekie, ma­

ło używane. Ul. Dzielna Aa 20, gdzie więzienie.

Osoba młoda, dobrze wychowana, przyje­
mnej powierzchowności, posiadająca ję­
zyki: polski, ruski, niemiecki i nieco fran­

cuzki, poszukuje zaraz miejsca w handlu, za 
sklepowę lub tym podobne. Wiadomość: uli­
ca Bielańska Aż 17, mieszk. 5, 11-e piętro, 
od frontu, od godz. 10 rano do 12 i od 3 do 5.

Posady i prace,

Panna Służąca, umiejąca szyć na ma­
szynie, znająca czesanie i toaletę damską, 
posiadająca chlubne świadectwa, poszukuje 

miejsca w domu ruskim lub niemieckim, od 
8 Kwietnia r. b., osoby potrzebujące tako­
wej, raczą składać adresa w kiosku przy 
rogu ulic Granicznej i Królewskiej. 3943

Meble do sprzedania, mało używane, Garni- 
jjjtur orzechowy, Garnitur francuzki: Szala 
rozbierana, Biblioteczka, Szalka do bielizny, 
Biurko duże, Konsolki, Kredens, Stół jadalny, 
Szeslong. Fotel, Krzesełka czarne, atlasem 
kryte; Zegar, Chodnik i Gzemsy do firanek. 
Szpitalna Aż 2, mieszk. 6, od 10 do 7 wieczór.

IJokój umeblowany, z usługą i samowarem 
J jest zaraz do wynajęcia na ulicy Oboźnej 
Aś 1, mieszkania 16, w drugim domu od Kra­
kowskiego-Przedmieścia. 3936

Placu blizko 5,000 łokci □, a raczej ogro­
du owocowego, przy ulicy Hożej, jest, do 
wynajęcia lub sprzedania. Wiadomość: Hoża 

As 3, mieszkania 11. 3992
IjUspólniczka niezamężna, pożądana jest 
11 do interesu,, z kapitałem rs. 1,500—(1,000. 
Oferty zostawić’w Kantorze Kur, pod lit, J. B. 
Dom do sprzedania, na Szmulowiźnie, przy 

szosie, za przystępną cenę, na dogodnych 
warunkach, gdyż połowa szacunku możo po­
zostać przy gruncie. Wiadomość u Adwo­
kata Wysockiego na Krakowskiem-Przed­
mieściu, pod As 50. 3985

Meble mało używane, wyściełane, kryte i 
twarde, z przyczyny wyjazdu pozostawio­
ne do sprzedaży. Nowy-Świat Aż 42 stróż 

wskaże. 366 ■

Cą do wynajęcia przy ulicy Żytniej Aż 4, 
□,3 Pokoje z kuchnią i alkową, piwnicą i 
górą, przy tein ogród traktowy, zdatny na 
bawarję od 8 Kwietnia r. b., stróż wskaże.

kjprzedaje się z przyczyny wyjazdu duża 
□ kanapa rozbierana, dwa duże fotele bron- 
zowym w pasy rypsem kryte, stół, lustro i 
dwa gzemsy do okien, wszystko z czerwo­
nego drzewa, masir, za rs. 115, oraz sanki, 
powozik (egoistka), uprząż dla jednego ko­
nia. zimowa szuba i czapka dla kuczera, za 
rs. 500. Zakroczymska, domu Aż 15, m. Aż 5.

o sprzedania: Bufet używany do skle­
pik, Stół do kuchni i Biuro dębowe na 

szafkach, u Stolarza. Bracka Aż G. 3968

RS. 2,050! Sumka małoletnich do wypo­
życzenia na pewną hypotekę, dwa tysiące 
pięćdziesiąt rubli, bez pośrednictwa trzeciej 

osoby. Wiadomość w Cukierni na Karmeli­
ckiej ulicy, w domu Aż 7, Keychmana. 3931

Kawiarnia z powodu zmiany interesu jest 
do odstąpienia. Wiadomość na miejscu, 
Krucza Aż 15. 387

Sofa otwierana, bardzo tanio do sprzeda­
nia, rodzaj kanapy, za rs. 13. Wspólna

Aż 16, mieszkania 15. 3975

Meble bardzo mało używane do sprzeda­
nia: garnitur francuzki, garnitur orzecho­
wy, szafy rozbierane, szafki do bielizny, tre­

ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek, kredens, stół jadalny, 2 stoliki do kart. 
Ulica Chmielna Ań 52, lokalu Aż 8.3986

IZasjerka z kaucją rs. 300, potrzebną jest 
fldo 'interesu przemysłowego. Wiadomość 
w Czytelni IMiodowa 17, od 4 do 6 wieczór.

w Warszawie, Nowy-Świat Nr 21.
Prowadzi sprzedaż i przyjmuje obstalnniu na: I. Tokarnie, bohrmaszyny, nożyce,' 

lochsztance, bohrknary i urządzanie transmissyj. — II. Lokomobile, pompy.różnę, kotły 
farowe, rezerwoary żelazne wodne, kominy żelazne, oraz i reperację takowych. —III. Od- 
ewy budowlane jak balkony, bramy, balustrady do wschodów, komplety na kuchnie, 

drzwiczki hermetyczne i wszelkie inne odlewy do potrzeb budowl, i gospodarstwa rolnego. 
IV. Urządzenie wodociągów i zlewów. — V. Okucia budowlane, wentylatory żelazne 
i mosiężne. — VI. Urządzanie dzwonków elektrycznych.-—VII. Sieczkarnie, pługi, 
spulchniacze. drapacze i inne narzędzia rolnicze. — VIH. Łopaty stalowe, oskardy, le­
wary, wagi deeymalne, a oprócz tego w warsztatach własnych dokonywa: — IX. wszel­
kich montaży wchodzących w zakres robót kowalskich, ślusarskich i tokarskich. — Z ozem 
jako fachowy i po cenach możliwie umiarkowanych, poleca się łaskawej uwadze potrze­
bujących. __________ • ■ _____ _____  iśłś

Sznsigusówki od kop. 5 do rs. 1 za sztu­
kę, poleca Skład Perfum Wł. Centner- 
szwera. Bielańska Aż 2. 391

Fortepian czarny, zagraniczny, o 7 okta­
wach, 4 szprejeach, za nizką cenę. Chło- 
dna Aż 37, mieszkania Ań 24.381

Iokal z wszclkiemi wygodami, na 1-m pię- 
Jtrze, z pięciu pokoi, kucnni, przedpokoju; 
z balkonem, z urządzeniem lub bez, a w razie 

potrzeby tylko 3 pokoje z salonem, z powo­
du wyjazdu jest do odsąpienia zaraz, na 3 
miesiące, pod korzystnemi warunkami. Wia­
domość: Marszałkowska Jfe 18, u stróża Piotra. 
rokoi 10, na 2-m piętrze, od frontu, z Wo­

dociągami i zlewami, do wynajęcia, od 
go Jana. Nowy-Świat 55. czwarty dom od 

ulicy Swiętokrzyzkiej. ' 3948

ranna kompletnie uzdolniona do ubierania 
kapeluszy, potrzebna jest za dobrem ’wy­
nagrodzeniem; może być stała, albo przy­

chodnia. Marszałkowska Aż 6A, m. 5. 3966
Osoba lat średnich, polka, posiadająca do­

bre świadectwa, przybyła z zagranicy, po­
szukuje miejsca Panny służącej, Bony, lub 
do zarządu domem. Nowolipki Aż 8, m. 6.

Do sprzedania z powodu zmiany mie­
szkania są różno meble, a mianowicie: lu­
stra, bronzy, kryształy, porcelana, garnitur 

z czarnego drzewa, pensowym atłasem kry­
ty, dywany, całe urządzenie stołowego po­
koju etc. etc., widzieć można codzień od go­
dziny 11 do 4. Ulica Marszałkowska Aż 50, 
(dom Glassn), mieszkania 11.______3739

Interesa Iiańdi. i majątk.

Dom do sprzedania, przy ulicy pierwszo­
rzędnej. Wiadomość: Nowy-Świat Ań 23, 
2-e piętro, od frontu.3456

fczeń potrzebny zaraz, do sklepu galan- 
Uteryjnego. Nowo-Senatorska Aż 4. 3982

Ijanna służąca, niemka, mówiąca trochę 
po polsku, potrzebna jest zaraz. Wiado­

mość: Chmielna Aż 12, u stróża. 3989

Mieszkanie porządne, z balkonem, złożo­
ne z sześciu pokoi, do wynajęcia od 8-go 
Kwietnia, przy ul. Wspólnej Aż' 32. , 3945

Ietnie mieszkanie w bliskości Warsża- 
jwy, w bliskości parku sosnowego, z-ką­
pielą żelazną. Wiadomość róg Piwnej i Za- 

piecka, w sklepie z pieczywem. 3732

Mokoje 4, przedpokój i kuchnia, są do 
| wynajęcia zaraz, za nader przystępną co- 
nę. Wiadomość: Nowogrodzka Aż 5. 395

Doniesienia rozmaite.

Fabryka Kufrów, Waliz i Toreb podró­
żnych Walerjana Breymeyera. Krakow- 
skie-Przcdmieście 22, wprost ulicy hr. Berga, 

przyjmuje wszelkiego rodzaju kufry do na- 
prawy i odnowienia. 382

1
»o sprzedania Meble z kilku pokoi, oraz 

cale urządzenie, razem lub częściowo. Mar­
szałkowska Aż 49, wiad. u stróża. 3957

Iest do sprzedania Garnitur Mebli i Sofa, 
Szeslong, Stół jadalny, Biurko, Otoman, 
Ul. Królewska Aż 19, u Tapicera-. 3953 

nwa Stoliki żelazne, z niarmnrowemi bla­
tami, za bardzo przystępną cenę do sprze­

dania. ’Wiadomość: ulica Wspólna Aa 12, u 
stróża Feliksa. 3901

Meble bardzo mało używane, do sprzeda­
nia: garnitur francuzki, garnitur orzecho­
wy, szafy rozbierane, szafki dó biciizny, tle­

nia, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek, kredens, stół jadalny, stolik do samo­
wara, konsolki składane do kart i szafeczki 
nocne. Bóg Marszałkowskiej Aż 26 i od 
Cnmielhej Aż 27, naprzeciw bramy, 1-e pię- 
1ro, mieszkania 30._______ ■ 3896_____
Mebli dwa garnitury do.salonu, mało uży- 
jfgwanych do sprzedania, oraz szafa do su­
kien, mniejsza ■ do bielizny, lustro, tremo, 
biurko, biblioteczka, klęeznik, zegar, stół ja­
dalny, konsola do kart. .Wiadomość: Plac 
Ś-go Aleksandra Aż 12, mieszk. Aż 5. 3921
Keble różno sprzedają się, z i owodu wy­

jazdu. Alea Jerozolimska Aż 26, m. 5. 3946 Iokale: po 4, 3 i 2 pokoje, są do wyna- 
jjęcia od S-go Jana r. b. Nowogrbdzk Ań 5, 
klep w każdym czasie jest do wynajęcia, 

□w suterenie, oświetlony gazem i Pokój 
z alkową, na 2-m piętrze. Wiadomość-ma 
Starem Mieście Aż 11/40, u stróża. 3990

Środek ten od lat dwudziestu używany w chorobach dzieci z najwlększcm powodze­
niem, zastępuje tran rybi jakoteż syrop antiskorbutyczny.

Jest środkiem potężnym przeciwko zawałom i zapaleniu gruczołów, krostom i roz­
maitym wyrzutom skóry, głowy i twarzy. Wzbudza apetyt, wzmacnia tkanki, usuwa 
bladość i miękkość muśkułów i przywraca dzieciom siłę i naturalną wesolose, Jest to 
cudowne lekarstwo przeciwko ognipiorom i środek czyszczący.

IJoszuKuje się przyzwoitej familji, która- I 
| by wzięła na wychowanie 3-letnie dziecko 
za wynagrodzeniem. Oferty składać w kiosku 
przy ul. Długiej i Ważkiej pod lit. X. X. 3973 
Mamka młoda, bez długu. Marszałkowska i 
j1|Aż 60. mieszkania Aż 14. 3927

Meble orzechowe do sprzedania: Gar- 
jlinitur brokatelą kryty, 2 Szafy, Łóżka, Sza­
fka do bielizny, Stolik konsolkowy, Biurko 
Tremo, Kredens, Stół jadalny z krzesłami. 
Twarda Aż 8A, wprost cyrkułu, stróż wskaże. 
Pianina nowe i używane, renomowanych 

paryzkich fabryk, oraz Fortepiany nowe, 
własnej fabryki i używane, śą do sprzeda­
nia, ceny nizkie, gwarancja pięcip-letnia, 
instrumentą używane w zamian przyjmują 
się. Strojenie i wszelkie reperacje przyjmuje 
fabr. T. Biernackiego, Krucza Aa 21, róg Alei 
J e r o zolimskiej.________________ 3803______
Ckarpetek, Pończoch bez szwu, trwałych, 
□znaczny wybór w Magazynie Dzierżanow- 
skiej. Bielańska Aż 4.__________ 314—r

Pies mops, maści migdałowej zaginął. Znar 
lazea zechce odprowadzić pod Ań 6, Kra- 
kowskie-Przcdm.. za wynagrodzeniem rs. 5. 

Suka wyżlica, żółta, przybłąkała się, wła­
ściciel zechce. odebrać. Ulica Solec Aż 83, 

w Sklepiku.  , 397

Lokale.
IJokój dla kawalera lub pojedyńczej przy- 
| zwoitej osoby, może bye z samowarem i eało- 
dziennem życiem, jest. do wynajęcia przy 
familji.— Wiadomość: Krakowskie-Przedmie- 
śeie Nr 6, w podwórzu na lewo, druga sień, 
1-sze piętro, mieszkania Nr 12. 204gr~
Cklepy, mieszkania różne, stajnie, wozo- 
□wnie, składy, ogródek owocowy, są tanio 
do najęcia zaraz, lub od 1 Lipca w domach: 
Leszno Ań 51 i Nowolipie Aa 16. 3969

Magle! Z powodu zmiany interesów, są do 
llgodstąpienia 2 Angielskie Magle, w dobrym 
stanie. Pomieszkanie wygodne, od frontu, ce­
na przystępna. Zakroczymska Aż 1 3865

Bom drewniany piętrowy i oficyna do 
sprzedania na Nowej Pradze, przynoszą­
cy netto 10%, na dogodnych warunkach. 

Wiadomość: Wielka Aś 13, mieszkania 67, 
u p. Szezefanowieza.2971


